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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

poeaięcznie 2 kor. kwartalnie 6 kor., 

ge Odnoszenia do domn dopłaca aig 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowineyi miesięczńie 2 kor. 70h 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieskiem kwartalnio 10 kor, w innych 
państwach kwartalnie 12 ker, Zmiana 
adresa 48 kal. 
| 


Cona mama pajcdynczego 
NO Ext. 


: OGLOSSENIA. Gasıssty) siilo pen Narodu“, wéi św. Tomasz 
pierwazy zaa, katig następny 15 hal, Nadesłano po 60 hal od wiersza z 
seowych przazmerztorów. Zamiejscowe ogłoszania przyjmuje we kwewie 


JAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


Kraków, Sobota 29 Marca 1913, 


Györi & Nagy. w Borilnie 


Rozwaga jednak walczącego narodu z nad 
Warty i jego doświadczeniem zdobyty rozum 
nie dopuszcza do lekkomyślności, która sta 
łaby się jego pogrzebem, a tryumfam wroga, 


a któ łał, 
W Krakowie, yl, Florgańska 1. 14 Nio Easa Manii gą też Królewiacy, którzy 


Hotel pod Różą. 


adsiecay galicyjskiej bynaj niej sobie nie życzą, 


jak nie życzą sobie zamiany knuta rosyjskiego 


Skład bielizny damsklej i męskiej, płócien|na austryacką nędzę. Zawiedsione nadzieja, 


szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 


nie sabliźnione jeszczs rany, prześladowania 
i Świadomość milionowych sił militarnych, 
wrogich potęg zaborczych, nasunęły im inną 


borse. Ceny bardzo niskie. 


Czy się poprawimy? 
IL 


taktykę walki, która przyjęła się w Króle- 
stwie i budzi nadzieję pomyślnych regul- 
tatów. 

Tam wre walka z zalewem żydowskim, 
który opanował życie gospodarcze Warszawy 
i innych miast Królestwa, który współdziała 
s wrogiem w polityce wyniszczania nas i ro£- 
kładem wewnętrztym przyczynia się do uty- 


Wnosząc hasł: niepodległości pod strze- 
chy wiejakie, do suteryn i poddaszy, nie sa- 
pomiaajmy 0 wywalczeniu chleba dla tych 
mas, o pracy dla nich, którą zdobyć może 
solidarne wypełnienie hasła „swój do swe- 
go*. Niech głoszą je wśród iudu liczal syno- 
wie chłopscy, tworzący trzy czwarte inteli- 
gencyi miejskiej, niech podajmą żywą propa- 
eh która jedynie smutne stosunki w kra- 
ju usdrowić może. 

Rsąd austryacki, który widsi w narodzie 
naszym swego sojusznika, stającego w nie- 
pewnych czasach dobrowolnie przy jego ra- 
mieniu, powinien poczuwać się do spełnienia 
obowiązku wobec zaniedbanego kraju, two- 
rzącego główny kontyngent emigracyi. Niech 
szprzestanie polityki głodzenia, niech otwo- 
rsy dla rodzimej produkcyi skarby ziemne, 
którymi natura kraj nasz uposażyła, a zyska 
dla siebie znaczne źródła zysku i poważnie 
zmniejszy falą odpływu naszego ludu, która 
jest jedną s najsmatniejszych kart polityki 
gowpodarczej państwa. 

Niech ten wielki i stale wzrastający pro- 
letaryat polski stania się fundamentem do 
budowy gmachu odrodzenia, niech wytworzy 
brakujący atan średni, przez którego brak 
chromało i chromą nasze życie gospodarcze 
: normalny rozwój narudowy. 

Walesione basla prsoy organiaznej muszą 
sbudsić czyn i z narodu proletaryatu, jak w 
Czechach, wytworzyć naród produktywny, 
zasobny, świadomy celu, do którego dąży, 
normałny organism, stojący wobec zakusów 
wroga murem, na którym może się bezpie- 
ernie oprzeć samodzielność odrodzonej 0j- 
GEYSNY. 

T Wowozas nie bądsie sią kusić o jej zdo- 
bycie wróg, zniknie ferment wewnętrzny, 
wywłaszczanie nas przez pasorzytów ekono- 
miczaych, jakim jest żydostwo, a kraj prze- 
stanie być rynkiem zbytu dla obcej produk- 
cyi 1 rezerwoarem niewolnika dla jego eks- 
pansyi przemysłowej. 

Te hasła organicznej pracy przeniosły się 
a Czech w Poznańskie, gdzie pomimo s$ra- 
aanego ucisku, pomimo strasznej walki eko- 
nomiezaej, wypewiedaianej żywiołowi pol- 
akiemu przes rząd pruski i całe społeczsń- 
stwo ńiemieckie, zrzeszone do walki pod 
sztand?rami hakatyzmu, nie zdołało ujarzmić 
narc dz, bo jego mrówcza praca I uabiegi je- 
go kierowników sbudziły solidarność, o któ- 
rą pdbijają się wysiłki wroga, darząc pracę 
nad odrodzeniem coraz większymi rezultata- 
mi zwycięstwa. 

Wiele się od nich nauczyć możemy, re- 


“ 


rodowy za Korzystny uważać należy, 
świadczy, ż6 jeszcze żyjemy. Oryentacyę je- 
dnak wyrobić mual decydująca a nieznana 
mam chwila zgody trzech zaborów, Azżenie 
do tej zgody, bo do walki powstać 
musl cały naród a nie jedna jego 
dzielaica. 


skania swych zamiarów. 


Niewiara w taktykę galicyjskiej walki i 
wieści o nieproszuneł odsieczy, budzą obawą 
nowych prześladowań a opinię ;tą głosi chó 
rem zaniepokojona cała prasa polska w Kró- 
lestwie, potępiająca wolidarnie akcyę galicyj- 
ską a zalscająca w zamian podjęcie realnej 
pracy nad ekonomicznem podniesieniem kraju 
w imię hasła „swój do swego”, Jako jedyne 


lekarstwo, na nędzę w Galicyi, którą s nami 
podzielać niema ochoty. 


My ginąc w nędzy, obawiamy się realnej 


pracy, porwani hasłami niepodległości, ogra- 
niczamy się do pogotowia wojennego, zapo- 
minając zupełaie o realnych podstawach bytu 


narodu. Porwani echami zwycięstw sjedno- 
czenych państewek słowiańskich ządzimy, że 


stawimy czoło milionowym armiom, zaopa- 
trzonym w najnowsze zdobycze aparatów 
śmiercionośnych a stajemy: się tylko pomo- 
eniczym oddziałkiem dla armii austryackiej, 
jej „Tyrolezykami wsachodu*, bez nadziei na 


grody za dobrowolne ofiary krwi i mienia. 
W marazmie galicyjskim i ten cbjaw na- 
bo 


Strzedz się musimy szalonego porywu, 


aby nim zamiast pomódz nie zaszkodzić 
sprawie narodowej, nie wywołać zastosowa- 
nia cięższego prześladowczego aparatu í po- 
zerów, na które wróg czeka. Nie zapomi- 
najmy, ża roi się od nssłanych szpiegów w 
naszym Kraju i że wrogie nam rządy O wszy- 
stkiem, co się dsieje. otrzymują dokładne ra- 
perty. Paradowanie w błękitnych mundurach, 


afiszowanie się uiemi po kawiarniach i re 
stauracysch zakrawa na akcyę sskodliwą dla 
samej sprawy, a bardao niebezpieczną dla 


nisktórych nierozważnych jednostek. 


Nie tamując rycerakich porywów duszy 


narodowej, wprawiajmy się do walki, tężmy 
naszą siłę, budźmy solidarność i przygeto- 


wujmy się na wszelkie wypadki, które nas 


zaskoczyć mogą. Twórzmy wysakolone kadry,‘ 


których wytworzyć nie mogą, ze względów 
politycznych, inne dzielnice, lecz działajmy 
w porozumieniu z niemi. 

Pełniąs służbę pogotowia, nie jesteśmy 
zwolnieni od innych obowiązków, nie może- 
my pozostawać w tyle za Warszawą i Po- 
znasiem, lecz dzielić musimy z pismi wysił - 
ki nad ekoncmicznem podniesieniem narodu, 


alne formy walki wytwarzają realne pod |jężeli nie chcemy Zostać dzielnicą polskiego 


stawy do zwycięstwa. W krótkim czasie wy: 
parto wewnętrznego wroga żyda, który sta 
się najwierniejszym sojusznikiem najezdców 
i prześladowców, wytworzono solidarny, silny 
ekonomicznie naród świadomy swych praw 
i broniący ich wytrwale, świadomy też obo- 
wiąsków wobec Ojczyzny i silnie fortyfiku- 
Jądy się na zdobytych raz pozycyach, 
Oryentacya galicyjska i tworzące się u naa 
adumie 


niem napawsją działaczy | 


EEDI 1 spotykają się s ich vatrg Kry- 
tyką. Nis odpowiada im ani nasza oryenia: 
cya, ani forma walki, bo czując na sobie co- 
raz dotkliwsze ciosy knuta pruskiego i jego 
polityki nie przebierającej w środkach, sku: 
piają wszelkiy swe wysiłki w walca z nim, 
nie mogą rozdzielać swych sił, nia mogą U- 
wierzyć w zwycięstwo walki orężaej, uwa- 
żają ją za błędny poryw, którsgo życzyłby 
sobie gorąco Prusak dla zdobycia pretekstu, 
do utopienia wrogisgo sobie żywiału w krwi 
i roswiązania w ten szybki i radykalny spo- 
sób kwestyi polskiej pod berłem Rzeszy. 
Tam wyczekują tylko pozorów do krwa- 
wej walki z naszym żywiołem, bo nowocze- 
éni myśliciele Niemiec wyczerpali już wszy- 
atkie środki bezkrwawego tępienia nas, po: 
sługując aię nawet takimi, które hańbą okryły 
wobec całej Europy państwo konstytucyjne, 


ucieksjące sią dia niszczenia nas do łamania 


praw zasadniczych. 
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4 


proletaryatu, gotującz stę do walki z sze- 


Uwo biuro literackie, pozostające pod kiero: |nicznych do takiej alarmującej polityki in- 


wnictwem radcy dworu Kani, zatrudnia prócz 
urzędników także I dziennikarzy, naturalnie 
przeważnie wyznania mojżeszowego. Biuro 
to iaspiruje kierunek polityki zagraniczuej 
w organach półoficyalnych, jak to Fremden- 
blacia*, „Wiener Allgemeine Zeitung“ i-t. d, 
często zaopatruje pluma ta w gotowe już ar- 
tykuły, dalej jest ono organem dla informo- 
wania prasy tak austryackiej, jak i zagrani- 
cznej o zapatrywaniach urzędu spraw sagra- 
nicznych na poszczególne kwostye dyploma- 
tyczne, wreszcie w kontakcie pozostając z 
c. k. biurom telegraf szno-korespondencyjnem, 
przez nie, lub przez orgacy półoficyalne pu- 
sxCZa na Świat przeróżne wiadomości. 

Od chwili narodzin przesilenia bełkań- 
skiego „biuro literackie* nastrojone było na 
ton jaknajbardziej pessymistyczny. Miasto 
chwytania sa białą różdżkę pokoju, pobrzo- 
kiwało ono buńczusznie ostrogami i szabel: 
ką, miasto uspokajania zdenerwowanej na- 
strojem wojennym ludności, wprowadsało ją 
swymi komunikatami I eauncyacyami w strach 
paniczny, co się bardzo dotkliwie odbiło na 
życiu gospodarczem państwa. 

Cała afera Prohaski wyszła z oficyn pra- 
sowych urzędu spraw zewnętrznych przy 
Ballpiatzu, gdzie króluje p. hofrat Kania i je- 
go mojśeszowi współpracownicy. W tych 
oficynach — jak opowiadają wtajemniczeni — 
fabrykowano poszczególne epizody „męczeń 
stwa“, a nawet „śmierci“ austre-węgierskie 
go konsula w Prisrencie, z tych oficyn wy- 
chodziły na świat gromy oburzenia na Sar- 
bów, gwałcących prawa międzynarodowe 
i gromkie wzywania de wojny z Serbią. Kiedy 
się jednak okazało, że p. Prochasce nietylko 
głowa, ale i włos z niej nie spadł, że zajście 
konsula s Serbami sprowokowane zostało 
przez nietakt dyplomatycznego ekspozyta 
Austro-Węgier w Prizrencie, kiedy wreszcie 
pana tego „ze względów służbowych“ prze- 
niesiono do Ameryki — biuro literackie 
ubrało się w togę dostojnego, nawet nie za- 
kłopotanego milezenia. > 

Milczało biuro litsrsckta w tych momen- 
tzch praesilenia, które przemawiały za moż. 
nością jego pokojowego rozwikłania, rozga- 
dywało się w tych chwiłach, kiedy potężniała 
groźba wojny, kiedy różnice zaoetrzały się 
i malały skłonności ku koncesyom. Kiedy 
rozbiegła się wiadomość o misyi ks. Hohen- 
lohego i kiedy zadecydowano dzień jego wy- 
jazdu do Petersburga — z biura literackie- 
go wyszcdł chłedny, pessymiatycznie skou- 
struowany komunikat o znaczeniu poałauni- 
ctwa zięcia arcyksięcia Fryderyka, komuni- 
kat, który raczej potwierdzał ten fakt, że 
Austro-Węgity cofają się na całej hail i za 
pośradnictwem pułkownika Hokenlohego pro 
szą O wpuszczenis ich do Kanossy, aniżeli, że 
wdrużone zostały partraktacye colom utwier- 
dzenia pokoju. 

Z enuncyacyj znów biura literackiego, ty- 
czących się eświadczenia, jakie złożył wobec 
dsputacy! wielkich przemysłowców czeskich 
prezydent ministrów hr. Stuargxh, wynikało, 
te premier austryacki określając międzyna- 
rodową sytuacyę, jako pomyślną dał się unieść 
„młodzieńczemu* optymizmowi i bez porosu- 
mienia się z uczędo u Spraw zagranicznych, 
za futurystycznemi farbami naszkicował tę 
sytuacyę. Półurzędowy „Fremdoubłatt” w arty- 
kule wstępnym demantujący niezgrabnie 
oświadczenia premiera... to wypadek, jaki się 
tylko w Austryl zdarzyć może! 

Do chwili, kiedy opublikowano „ordre* 


wnetrznym wrvgiom, z którym starcie jest | lemobilizacyjny w Austryi I Rusyi, kiedy z 


wątpliwe, a zjadaną Konsekwentnie i Btale 


przez wewnętranego Wroga. 
Korzysta on z nieszkodliwych dlań zapa- 


łów, które nawet chętnie podnieca dla od- 


wrócenia uwagi od wewnętrznego rosbioru, 


jaki wnosi i rozkładu, jaki dzięki nasennym 


średkom wprowadza. 

Nie zapomipsjmy, ż6 Oprócz Moskala ma. 
my więcej wrogów, a Jeden z nacięższych 
tkwi w nas samych, jest nim stary grzech : 
lenistwo, brak wiary we własne ziły — sił 
twórcze, które spotężnieć muszą | wzrosną, 
gdy hasło „swój do swego“ atworzy czyn, 
którego rezultatem stanie się silna i nie- 
podległa Polska. 

Boman Woyczyński. 


ein 


Alarmy biura literackiego. 


Wiedeń, 26 marca. 


Jak w wiedeńskich kołach politycznych 
zapewniają, po zawarciu pokoju bałkańskie- 
go i ontatscznem zlikwidowaniu kwestyj s 
ostatnimi wypadkami na Bałkanie zwiąsa- 
nych, ministerstwo spraw zewnętrznych za- 


bierze się do „czyszczenia* jadnego ze swych 


departamentów, t. zw. „biura literackiego“. 


EZ ZER E ZO ZZ ZZOZ CZE POZZO WE GC zz ZY AZER ZZOOZOOD oO 
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$£ OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE 
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nad granicy galicyjskiej powracać zaczęły 
grupy rozerwistów trzymanych tam przez 
wyższe wzglądy J niejasne cele dyplomacyi— 
prasa inspirowana była przez „biuro litera- 
ckie* na nutę nessymizmu Demobilizacya, 
a raczej rozpuszczenie części reser- 
wistów wprowadziła ję w nieusprawiedli- 
wiony snów niczem szał radosny. Z deszczu 
pod rynnę.. byle bez namysłu i rozwagi. 

Do optymizmu w tej chwili w <apatry- 
waniach na sytuacyę niema bezpośredniego 
powodu. Przesilenie bsłkańskie nie zostało 
dotychczas rozwiązane, stosunki Austro-Wę- 
gier tak do Rosyj, jaz do Serbii i Czarno- 
góry nie zupełnie jeszcze, odnośnie do 6ze- 
regu drobniejszych różnic wyjaśnione, Wska- 
mują na to ostatnie zajścia cgarnogórskie, 
jeśli brutalność ich oświetlona znów prze 
półurzędową, inspirowaną prasę nie została 
przedstawioną w formie za kolorowej, 

W każdym razie przesilenie na Balkanio 
nie dawało „Austro- Węgrom do tej chwili po- 
wodu do krytycznych zapatrywań na 
sytuacyę, nie uprawniało „biura literackiego" 
do kolportowania alarmów ta jaskrawych, 
wywołujących panikę przedwojenną, -zabój- 
czą dla życia gospodarczego pańatwa, 

Różnie mówią o powodach, jakie skla- 
niają „biuro literackie", urzędu spraw zagra 


(HOTEL DE FRANCE) 


Talefon Nr $1045. 
=== Położenie bardzo spokojne. 


Gstatui wyraz komłortu| hygle nyjGany kurGzo przystępna 


ul. św. Jana i Pijarska . 


"Tolefon Nr. 1045. 


formacyjnej. 

Afera tych informacyj w każdym razie 
znajdzia głośne echo i w parlamencie i w 
delegacyach w formie może... sensacyjnej! 


Początek akcyi ratunkowej 
dla Zagłębia węglowego. 


Widać, że gorąca akcya „Głosu Narodu* 
w sprawie obrony Zagłębia krakowskiego 
prowadzona konsekwentnie i bezwzględaia 
od lat kilku, obudziła w końcu czyn. Wy- 
właszczenie Zagłębia krakowskiego stało sią 
groźnem niebezpieczeństwem dla Krakowa 
i przyszłości politycznej I ekonomicznej na- 
szogo kraju. 

Budzi przedsiębiorczość i polska inicya- 
tywę prywatną zapowiedź silnego odruchu 
pracy ekonomicznej, którą witamy z całym 
zapałem, szląc im życzenia górnicze: „Szczęść 
Bożsi* 


Polska Spółka górnicza. 


Akcya utworzenia Spółki górniczej, ma- 
jącej na celu odwiercenia terenów węglo- 
wych pod Krakowem, zbliża się ku końco- 
wi. Do dzisiejszego dnia zdeklarowano udzia- 
łów na sumę 80000 koron. Zgłosili miano- 
wicie swe przystąpienie do Spółki pp. : prof. 
J. Grzybowski, dyr. J. Strzyżowski, inż. J. 
Hromek, J. Kwiatkowski, Dr T. Iskrzycki, 
St. Winter, inż. A. Schmidt, Jan Kauty Fe- 
derowicz, X. Dr Caputa, Inż. W. S. Kossko, 
dyrektor St. Till, Stanisław Stachowski, Jan 
Fischer, Inż. N. Obertyński, Jan Gulkowski, 
Marya Gulkowska, W. Mlarczyński, J. Wi- 
śniewski, T. Węglarski, W. Satalecki, Dr St. 
Boczar, A. Suski, inż. L. Nitsch, Dr F. Oświe- 
cimski, pułkownik Latinik, B. Horwathowa 
Dr F. Niemczewski, Dr A. Łobaczewski, I. 
Zangan, Dr A. Szczerba, Dr J. Owsiński, Dr 
M. Staszawaki, J. Dorawski, Dz E. Majawieź, 
Dr A. Tilles, dyr. A. Kaczorowski, maraga- 
łek B. Żardecki, L. Ramult, W. Jałowiecki, 
W. Lisowski, R. Żurowski, B. Kleszczyński, 
Dr M Kicki, Dr W. Chrząszczyński, Dr T. 
Cybulski, K. Jelonek, Dr K. Habicht, F, Ar- 
matowics, A. Rutowska, Dr T. Stefański, H. 
Ripper, Dr W. Filipkiewicz, W. Bieniasz, Dr 
A. Till, Dr T. Kotulecki, Lucyna Klemensle- 
wicz. 


Powstanie Spółki jest więc zanewnione; 
w pierwszych dniach kwietnia odbądzie się 
walno zgromadzenia udziałowców, na któ 
rem, po przyjąciu i zatwierdzeniu statutów, 
zostanie wybrany wydział i rada nadzorcza 
Spółki. Ruboty poszukiwawcze sa węglem, 
rozpoczną się już w połowie kwietnia b. r. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się. że 
tą skcyą zaiateresował się reąd i Wydział 
krajowy i mają również przystąpić do akcyl 
ze snaczniejszą kwotą, umożliwiającą dalsze 
wiercenia. Akoya ocalenia resztek naszego 
Zagłębia węglowego, któru dotychczas obja- 
wiała się w bazpłodnych narzekaniach, prze- 
chodzi satom w ztadyum realnego czynu, 
skoro tak liczne grono naszych obywateli 
przystępuje do jej praktycznego rozwiązania. 

Spis tych ndziałowców, powinien być 
przykładem dla naszej Rsdy miejskiej, jak 
i dla całego kraju, ażeby sprawą nasuego 
przemysłu zajęła się szczerze i bas blagi. 
Zeby ta najrentiowniojsza I najpotążniejaza ga 
łęź naszego przemysłu, która winaa być fun- 
damentem polskiego odrcedzenia ekonemi- 
cznego nie zuatała nam wydartą i nie zo- 
stała przekleństwam dla nazśego życia na- 
rodowego. 

Z drugiej zaś strony ta nadzwyczaj uda- 
ła akcya powinna być dla górników nau- 
ką, że sprawy obchodzące cały naród pol- 
aki, nie powinny być, jak to dotychczas mia- 
ło miejsce, rozstraygane tylko wśród grona 
fachowców, na walnych zgromadzeniach 1 na 
konweatyklach prywatnych. Sprawa ratowa- 
nia Zagłębia należy do społeczeństwa, które 
musi dostarczyć kapitałów na -roxpoczęcie 
akcyi, wstrzymać obcą zaborezość, dla któ- 
rej dotychczasowa taktyka ssczupłago grona 
patentowanych opiskunów Zagłę. 
bia była nadzwyczaj pożądana i wygodna. 

Dla tej sprawy powinna być roxpoczęta 
jaknajszeraza propaganda w prasle polskiej 
we wszystkich zaborach, gdyż sprawa Zagłę- 
bia krakowskiego staje się sprawą ogól- 
no-narodową, nad którą nie można 
przechodzić do porządku dsien:- 
neogo. 


Rok XXI 
Listy pieniężne, przekazy na prezumė- 
ratę | inseraty nadsyłać należy franeo 
do Administracyi „Głosu Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz upoważniomych 
ayencyi przyjmuje każdy urząd pe- 
Bztowy w obrębie monarchii I w pań- 
ktwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowaze nie podlegają opłacie 
pecztowoj. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


Adron Badu UL. .5m TOMASZA L. MM. 
Aisee iagi: „Biso Mareta“ raków 
Teistan W». 184. 
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Po upadku dryanopola. 


Skąpe dotąd nadchodzą szczegóły 0 ostat- 
nich walkach, które poprzedziły upadek 
Adryanopola. Wynika s nich przede- 
wszystkiem to, że Turcy jeszcze po zajęciu 
przez oblęgających zewnętrznych fortyfigacyj 
bronili się zacięcie na ulicach miasta, gdzie 
krew lała sią strumieniem. Miasto, w którem 
Turcy wysadzili w powietrze skłały amuni- 
cyi, stanęło na kilku puuktach w płomieniach, 
przerażona ludność uciekała w popłochu, nie 
wiedząc dokąd się schronić, płacze I jęki ko- 
biet uciekających rozdzierały powietrze... 

Wedle urzędowej informacyi, pochodzącej 
z Belgradu, Szukr| pasza zamierzał pod- 
dać się Serbom. W tym celu zwrócił się on 
do dowódcy serbskiego 20:go pułku piechoty, 
wyrażając życzenie rozpoczęcia rokowań co 
do poddania twierdzy komendantowi armii 
serbskiej, współoblęgającej Adryanopol, 
gen. Stepanowiczowi. Ten jednak od- 
rzucił propozycyę, jako nie będący główno- 
dowedzącym armii oblężniczej i zawiadomił 
o propozycyi Szukriego baszy generała 
Iwanowa, który oświadczył, że pragnie sam 
prowadzić rokowanią. Wobec tego generał 
Stepanowicz odesłał parlamentarza tu- 
reckiego do gen. Iwanowa. 


Dotąd nie nadeszły do Sofii autentyczne 
wiadomości o liczbie wziętych do niewoli w 
Adryanopolu Turków. Sądzą jednak, że 
do niewoli bułgarskiej dostało się co naj- 
mniej 60.000 żołnierzy i 10.0060 oficerów 
a w tem 16 baszów. Cyfry te wydają się 
jednak mocno być przesadzonemi. 

Bezpośrednim wynikiem upadku Adrya- 
nopola jest wzmziżenie się akcyi Bułgarów 
pod Czataldżą. „T. Ag. bułg.“ donosi, że 
straże przednie bułgarskie podjęły tam silną 
ofensywę przeciw Turkom. Samą miejscowość 
Czataldźę zajęłi ponownie Bułgarzy, któ- 
rzy byli z niej przed kilku tygodniami wy- 
parci. 

„Echo de Paris" podaje interesujący wy- 
wiąd z posłem bułgarakim w Paryżu Drem 
<tanciowem, który, jak wiadomo, jest 
jednym z dyplomatów buigarskich najlepiej 
wtajemniczonych w zamiary swegu rządu. 
Dr Stancivuw, zapytany o znaczenie upadku 
Adryanopola, oświadczył, że polityczna 
i wojskowa sytuacya, jakoteż sytuacya dy- 
plomatyczna zupełnie się przez to zmieniła. 
Mocarstwa za przyznanie Bułgaryi Adry a- 
nopola drogą dyplomatyczną, żądały 
w zamian wyrzeczenia się jawnych postula- 
tów bułgarskich. Obecnie wymiana taka stała 
się bezprzedmiotową, ponieważ Adryano- 
pol znajduje się już w rękach bułgarskich. 
Dla osiągnięcia tego celu Bułgarya poniosła 
wielkie ofiary, które wymagają zadośćnuczy- 
nienia. Dr Stanciow zapewnił wreascie, że 
armia bułgarska zwróci obecnie 
działa oblężnicze s pod Adryano- 
Rolą na Czataldżę Ii Konstantyno- 
pol. . 

Możemy tedy być przygotowywanymi, 
jeżeli nis na dalszy ciąg wojny o Konstans 
tyncpol, to przynajmniej na poważae ope- 
racye w tamtych stronach, mające charakter 
demonstracyi wobec mocarstw, które pośre- 
dolczą -w zawarciu pokoju |między Turcyą 
a Zwiąskiom bałkańskim. 


W sprawie pokoju. 


Sytuacya, odnośnie do mających być pode 
jętemi rokowań pokojowych oras odnośnie 
do Sprawy Uregulowania granic przyśniej Al- 
banii, przedstawia się w tej chwili dość po- 
myśloie. 

I tak, ze Sofii donoszą, że rząd bułgar- 
ski oczekuje tylko wiadumości od swych 80- 
juszników, aby dać natychmiast odpowiedź 
na proposycyę mocarstw. Wedle ońwiedczeń 
ze źródła kompetentnego, sprzymierzeń- 
cy przyjmą propozycye i warunki 
moocoarstw,jako podstawę dla goko- ' 
wań pokojowych. Spodziewają się oni 
jednak ustępstw co do granicy wschodniej i 
odszkodowania wojeanego. Z Belgradu, zaś 
donoszą, że państwa związkowe już zgodziły 
się na propesycyę mocarstw, by zrezygno- 
wały z kontrybucyi wojennej, za co obejmą 
odpowiednio mniejszą część tureckich dłu. 
gów państwowych. 

Gdyby te wiadomości okazały się auten- 
tycznemi, to sprawa zawarcia pekoju mię- 
dzy Turcgą a Związkiem bałkańskim zna- 
cznieby naprzód postąpiła. 

Konferencya ambasadorów w Londynie 
której obrady posuwają się naprzód w nie- 
głychanie wolnem tempie, określiła już — 
jak wiadomo — po częśsi granice przyszłej 


j] Albanii. Między innymi postanowiono, że 


AMMANN A A NONONACNANNONU 


Skadar bezwarnnkowo przypaść 
| oz i) 
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w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku għ- 
wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telsika, 
Butomatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda, — pokoje A was 
nami, apartamenty familijne, 8 windy elaktrycane, — restauracya, — lianvimmwin, 
czytelnia, — frysyer męski I damski, — autogaraż i anutemobil przy kuióym pociągu 
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ma Albanii. Jaki więc cel ma dalsze oø- 
blęganie tej twierdzy przez Czaraogórców i 
Serbów — trudno zrozumieć. Następnie po- 
atanowiono, aby Djakowa, Ipek, Pri- 
zrend i Dibra przypadły Serbii Czarno- 
góra zaś otrzyma terytoryum na sachód od 
Skadaru i pas wybrzeża morskiego aż po 
Alessio, czyli po ujście Drinu do Adrya- 
tyku, a Grecyi dostanie się Janina. 

Konferercya ta, do której poraz pierwszy 
dopuszczono przedstawiciela Rumunii, p. Mi- 
szu, na oBtatniem posiedzeniu, zaczyna prsy- 
bierać charakter konferencyi już nie przed- 
stawicieli mocarstw, lecz konferencyi 
międzynarodowej, do której zostaną 
prawdopodobnie dopuszczeni także przedsta- 
wiciele wszystkich państw Związku bałkań- 
SR ego, a która wielce przypominać będzie 
kcngrea berliński z 1878 roku. 

Jadnym s najbliższych wyników caiz- 
gniętej — przynajmniej pozornie — zgouy 
mscarstw na Konferencył londyńskiej ma być 


wszwania, wyktosowans do Czarnogóry i Ser- 


bli, aby wycofzły swe wojska s terytoryum 
A!banii Na tym punkcie sytuacya przsdsta- 
wia sią cokolwiek niewyraźnie. Któż bowiem 
będzis tym mandataryuszem Europy, które- 
mu bądzia poleconem wykonanie jaj woli na 
wypadek, gdyby Serbia i Czarnogóra nie 
chcizły usucąć się z Albanii?.. Czy może 
Austro-Węgry podjęłyby się tej niewdzię- 
cznej roli? 

Tegoby tylko brakowało, aby zdyskre- 
dytować do reszty monarchię Habsburgów 


już nietylko w oczach ludów bałkańskich, 


ale całego cywilizowanego świata. Rola żan- 
darma, którą cdegrałyby w danym rasia Au- 
stro-Wągry byłoby dowodem, że z własnej 
inicyatywy nie mogą bronić swych najżywo- 


tniejszych interesów w polityce zagsanicznej. 


Kościół Polski w Budapeszcie. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Społaczeństwo nasze, tak csujnie Śledzące 
sprawę wychodźtwa naszego ludu robotni- 
czego na Zachód Europy i do Ameryki — 
mniej jest obznajomione z kwestyą wychodź- 
twa naszego do Węgier -- a przecież w sa- 
mym Budapeszcie znajduja stę — szczególnie 
w miesiącach letnich okało 30000 polskich 
robotników, zatrudnionych w fabrykach — 
szczególnie w cegielniach. 

Robotnicy ci, przedstawiający tak poważną 
liczbę, są pozbawieni kierownictwa religijne- 
go i wpływu moralnego — tak niezbędnego 
wśród zepsucia, na które są narsżeni, pra- 
cując w wielkim centrum przemysływem. 

To też zebrał się Komitet celem opieki 
nad naszym ludem — i uzyskał od rządu 


węgierskiego pozwolenie i pomoc na budowę 


Kościoła dla użytku robotników polskich — 
a głos ten znalazł oddźwięs na Węgrzech, 
tak że wieleżosób z natwyższych sfer towa- 
rzyskich zajmuja się zbieraniem składek, u- 
rządzaniem loteryi, ażeby budowa Kościoła 
jaknajprędzej mogła być uskutecznioną. 

Ufamy, że społeczeństwo polskie, tak 
anane z ofiarności, gdy chodzi o wiarą i na- 
rodowość, nie pozostanie w tyle —- ale se- 
chce także przyłączyć się do tych ofiar, ma- 
jących na celu dobro duszy ludu naszego na 
obczyźnie — a nie zapomni i o tem, jak 
ważną jest rzeczą, aby wychodźcy wracając 
do kraju, wracali jako ludzie świadomi swej 
wiary i narodowcści, jako czynnik dodatni — 
a nio zaś rozkładający, jak się to niestety 
tak często zdarza. 

Zwracamy się więc z gorącą prośbą do 
społeczeństwa, prosząc usilnie o datki choć- 
by najskromniejsze — z góry mówiąc ser- 
deczne starapolskie „Bóg zapłać*. 

Ofiary na ten cel przyjmuje administra- 
cya „Czasu* i „Głosu Naroda“ oraz hr. El- 
by Esterbasy, Kraków, ul. Warszawska 

Karolina de Bourbon, 
Andrzejowa Zamoyska. 


E. Gabrzeiste, fozysziofory, Graków. 


Wynajmuje | zprzedajo piurwszcrzgdnych 1a- 

brz% iortepinny, pianina, karmodie i phoznłe 

za zotówky Inż na spłaży nersi dwidzesto 
maieejączns bert zaiiazóć 


Precz z ttrarcm prnskimi 
Muptjofo tylka Ko akrzeńchsz: 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY.. Wschód 
sloñea rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 2%; 
sachód przypada o godzinie 6 minut 04; długość dnia 
godzim 12 minut 39. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
áw. Kustazego, pojutrze w nmiodzielę Kwiryna. 


Socyallaci przeciw powstaniu. Wybuchło 
wreszcie w Polce powstanie. Nsgromadsoea e- 
nergia narodowa znalazła ujście w nievbłaga- 
ne) wslce z wywłaszcnycielami i najbardziej 
snienawidzenymi c!temiężsami, Warszawa — jak 
zawsze — stanęła na czele. Rneh rozszerza się 
na całe Króleatwo i porusza nawet stejąco be 
gno w Galicyi. Chodzi ta o wolność ekonomi- 
ezną, która jest zawsze najskuteczniejszem na- 
rządziem w walce o polityczną niepodlsgłość, 
I to zwycięskie powstanie, znalazło w socyałi- 
stach „polskich“ nieubłaganych wrogów. Różne 
Heckery | Diamandy, którzy codziennie kilka 
razy wypowiadają wojnę Rosyi, Niemcom i An- 
stryi nie godzą się na żadną autonomię, ale 
tylko na „niepodległą republikę polską*, ci 
wszyscy powstańcy — szuwalczają teraz powsta- 
nie polskie, W „„Naprzodsie" orytamy jużto płoe 
mienne artykuły antypowstańcze, jużto szydsr- 
stwa z powstańców. Skąd ta przemiana ? 

Zagadka łatwa do rozwiązania, Tym razem 
powstanie walczy s żydami, z czwartym sa- 
borem. Obecnie zaś chodzi o popieranie pol- 
skiego handia. I to „niesłychane żądanie 
zmobliizowało wszystkich sosyalistów do wojny... 
s powstaniem, Zabór żydowski jest nietykalny. 


Kazimierz Zajączkowski 


Bocyalism odgrywa obesnie najnądsniejszą 


rolę w Polsce. Zwalcza prawo Polski do prze- | fi 


mysłu i handlu. Wyałaguje się interesom sa- 
boreów. Społeczeństwo polskie powinno sapa- 
miętać tę Targowicą aoeyalistyczną. 


Kraków 28 marca. 


Życzenia jubllata. Zygmant Miłkowski (To- 
masz Jeż) nadesłał z Loszanny prezydentowi 
miasta następujące życzenia: 

„W Święto zmartwychwstania niżej podpi- 
sany wraz z pozdrowieniem i życzeniami wszol- 
kiej dla JWPana pomyślnośsi zaszła ważne 
dla nas Polaków życzenia zmartwychwstania 
naszego, zaliczając do naszych Litwę i Ruś, z 
którymi nas poróżniono*. 

Q przyłączenie Podgórza do Krakowa. W 
'ału wczorajszym odbyło się posiedzenie ko- 
solsyi dla rozszersenia granic Krakowa w po- 
łączeniu z sekcyą skarbową i prawniczą Ra- 
dy miaeta pod przewodnictwem prez. miasta 
Dra Leo. 

Przedmiotem obrad było sprawozdanie sub- 
komitetu komisyi dla rozszerzenia granic Kra- 
kowa w Sprawie projektu umowy o połączenie 
się miasta Krakowa z Podgórzem, ułożonego 
wspólnie z delegatami Rady m. Podgórza. 

Sprawozdanie z przebiegu układów powyż- 
szych przedstawił radca magistratu Dr Sikor- 
eki. Po przeprowadzeniu szczegółewej dyskazyi 
uchwaliła Komisya oraz obie sekcya Rady mia- 
Gta wnioski subkomitetu, a mianowicie: 1) 
przyjęły do wiadomości sprawozdanie subkomi- 
tstu. 2) Zatwierdziły dołączony do sprawosda- 
nia projekt układów o połączenie się Krakowa 
z miastem Pedgórzem. 3) Zatwierdziły dołąszo- 
ny projekt ustawy, 4) Upoważniły subkomitet 
komisyi dla rozszorzenia granic Krakowa do 
dalszego prowadzenia układów z Radą powia- 
tową wielicką w sprawie przyjścia jej z pomo- 
z powodu strat, na jakie narażony jeat powiat 
wielicki przez wylączenie z jego okręgu mia- 
sta Podgórza. D) Uchwaliły przedłożyć Radzie 
miasta wnioski dotyczące: a) Powsięcia uchwa- 
ły w sprawie połączenia się miasta Krakowa z 
miastom Podgórzem. b) Zatwierdzenia odno- 
Śnych układów i projektu ustawy. c) Upowa- 
%nienia prezydenta miasta do zawarcia sa po- 
śradnictwem Wydziała krajowego ostatecznych 
układów z Radą powiatową wielicką, 


Zapomniana ulloa. Czem sobie zasłażyli pocz- 
ciwi OO. Bouifratrzy na to, aby zarówno orga- 
na ck. policył, jak i magistratu zupełnie ga- 
pomniały e ulicy Trynitarskiej, przy której na 
przestrzeni między ul. Krakowską a ul. Mosto- 
wą znajdaje się front ich Konwentu i szpitala 
— niewiadomo, ale jest tak w istocie. 

Trotoar betonowy, ciągnący się wzdłuż tego 
frontn, służy w godzinach wieczornych za miej- 
sce tłamnych przechadzek żydowskim parem 
romansowym. Ich śmiechy i krzykliwe rozmowy 
nie dają spokoju chorym, z dwóch wielkich sal 
na pierwszem piętrtzo, których okna wychodzą 
na ulicę oraz zakonnikom, mieszkającym w Kon- 
wencie. W dzień zsś wspomnisny trotoar i soho- 
dy, prowadzące do głównego wejścia do szpi- 
tała, są miejssem plnbionem zabawy dla chma- 
ry wrzsskliwych dzieciaków żydowskich. 

Ale na tem nie Konioe, Część ul. Trynitar- 
skiej, między Bonifrateorską a Mostową, jest 
bardzo wąska, bo kabat krakowski nie echce a- 
stąpić kawałka swego ogrodu na rozszerzenie 
tej ulicy, Otóż tę część cała okoliczna popula- 
cya żydowska używa do celów, nad którymi 
nie wypada bliżej się roswodzić. Skutek tego 
jest taki, że chociaż Konwent trzyma osobnego 
słnkącego dla czynienia tam porządku, porządek 
na tej części ulicy utrzymać się nie da, 

I ktoby pomyślał, że taka zaniedbana ulica 
może dotąd istnieć już nie w „wielkim“, lecz 
w „etarym* Krakowis | 

Zatwierdzenie zmiany statutu. Namlestni- 
ctwo zawiadomiło dziś prezydyum miasta O za- 
twierdzenin przez władzę rządową nowego sts- 
tutu Kasy oszczędności m. Krakows, uchwało- 
nego na jednem sz ostatnich posiedzeń Rady 
mie!skiej. 

Z komisy! teatralnej. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi teatralnej, na którem roz- 
poczęto debatę nad sprawą oddania w  dsier- 
żawę teatru miejskiego. Dalszy ciąg posiedze- 
nia Jutro o godzinie 4 popołudnia, 

Klub rękodz.-mieszozański w Krakowie urzą- 
dza w niedzielę dnia 30 marca święcone w lo- 
kalu własnym przy ul. św. Krzyża |, 7 o go- 
dzinie 11 przedpoładniem. 

Wslne Zgromadzenie Polskiego Towarzystwa 
przyjaciół! Słowian południowych w Krakowie 
odbędzie się we środę dnia 9 kwietnia b. r. o 
godzinio 5 popołudniu w sali ck. Towarzystwa 
rolniczego pl. Szczepański l. 8, według nastę- 


'|pującego porządku obrad: 1) Sprawozdanie z 


czynności Towarzystwa, 2) Odczytanie protoko- 
ła z ostatniege Walnego Żgromadzonia. 3) Spra- 
wozdanie kasowe. 4) Wybór Zarządu. 5) Spra- 
wa wycieczki do Lublany na Kongres ałowień- 
sko-chorwacki. 6) Projekt regulaminu dla se- 
koyi gospodarczej i utworzemie jej w porozn- 
mieniu s Towarzystwem gospodźrskiem glowień- 
skim (referent wiceprezes Jauiński). 

O jak najliczniejszy udział Zarząd uprzej- 
mie wszystkich członków uprasza, 

Sokrotarz : WiseprezeB : 

Chmurkowski. „. Jasiński. 

Z Towarzystwa Przyjaciół! Muzeum Narode- 
wego w Krakowie. W niedzisię dnia 6 kwie- 
tnia o godz, 12 w południe odbędzie się Wal- 
us Zgromadzenie Towarzystwa w kancelaryi 
Mazenm Narodowego (wejście od ul. św» Jana). 

Krajowa Dyrskcya Skarbu we Lwowle sa- 
wiadamia, że odroczyła uiszczanie należytońci 
i kosutów wynagrodzenia za litograficzne odci- 
ski, odpisy i kopie z operatów Katastralnych 
w posztowej Kasie oszezędności na konto cze- 
kowe głównej Kasy krajowej we Lwowie do 1 
lipca br. 

O ozysteść w mleście. Magistrat krakowski 
ogłasza następujące rozporządzenie: Zmywanie 
wystaw sklepowych, portali, drzwi, szyldów, 
bram domów i t. p. dozwolone jest tylko do 
godz. 8 rano. Zaraz po zmyciu wystawy, drzwi 
i innych części frontowych domów i skiepów, 
należy brudną wodę z chodnika xzmieść do 
ścieku, Ściek zań przemieść, a w razie potrzeby 
przepłukać. 

Grzeczność kupca żydowskiego. Jak dalece 
żydzi potrafią być aroganckimi względem swych 
odbiorców, doświadczyli snewu dwaj akademicy, 


GŁOS NARODU z dnia 29 Marca 1918. 


kórsy udati się do składu ubrania Samuel * 
leina przy nl. Floryańskiej. 

P. Klein, nie mogąc dostarczyć żądanej 
sarzntki s powodu abyś małego wyboru, począł 
obrzucać ich obelgami, 

Tak więc żydzi poczynają już do doskonałej 
jakości swych artykułów dodawać i te przy- 


czynki... aY 

Maryan Pisz. Zygmunti Qurek. 

W Tow. Wzajomsyoh ubezpleczeń urzędników pry- 
wntnych. Walne Zgromadzenie członków zwyczajnych 
i słażbodawców jaa ny się w Krakowie w niedziełę 
dnia 30 marca o godzinie 10 rane w sali Towarzy- 
stwa zaliczkowego, ulica Straszewskiego |. 28, L p. 
z następującym porządkiem obrad: 1. a) wybór 1 de- 
legata i 1 zastępcy z grupy głużbodawców na 6 łat. 
b) wybór 1 dełagata i 1 zastępcy z grupy ubezpie- 
czonych na 6 lat. 2. Wybór przewodniczącego | 6 
członków Wydziału powiatowego na 3 lata. 3. Spra- 
wozdanie z czynności Wydziału powiatowego. 4. U- 
chwalenie funduszu zapomóg doraźnych. 5. Wnioski 
członków. ; 

Świącene. Stowarzyszenie katolickie „Praca“ w 
Krakowie (Dom Robotniczy, ul. ów. Tomasza 1. 37) 
urządza w niedzielę 30 bm. o godz. B popołudniu 
uroczystość święconego. Następnie o godz. wpół do 8 
wieczór zabawę taneczną. 

Stewarzyszesia knteilckie „Prnoa” w Krakowie, (ul. 
św. Tomasza l. 37), zawiądamia swych ozłonków, że 
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia zosta- 
ły zmiesione dotychczżgowe pożyczki — natomiast 
uchwałono w razie śmierci członka, który conajmniej 
6 miesięcy do stowarzyszenia należał i obowiązki swo 
spełniał, pozostałej rodzinie względnie krewnym lub 
opiekunom wypłacać 50 K wsparcia. r a 

Krak. Kota Tow. snuczycieli szkół wyższych odbę- 
dzie posiedzenia w sobotę dnia 29 bm. w sali 43 Coll. 
Nov. o godz, 6 wieczorem. Porządek obrad: 1) od- 
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.: 2) Kwe- 
stya: a) stałego opodatkowania młodzieży na cele 
humanitarne i oświatowe; b) burs akademickich ; ©) 
korrektury zadań domowych, zwłaszcza niemieckich. 
Wnioski i interpelacya. 

Swiacene w Polskim Związku Niewiast katol. (ul. 
Szczepańska B) odbędzie się w sobotę o godzinie 4 
popołudniu. 

Z Kiuoteatru TSL. Z dniem 28 marca br. odbywać 
się będą przedstawienia w kinoteatrze TSL. przy ul. 
Podwale l. 6 w dnie powszednie od godz. wpół do 5 
z 11, zaś w niedziele i święta od godz, 3 do 11 wie- 
GZÓT. 


Pogoda. Dnia 27 marca tarmometr do- 
szedł ud — 0'8 do + 6'1 ©. — barometr po: 
woli opadał. 

Dnia 28 marca o godzinie 7 rana stan 
barometru 741'7 mm, — termometru — 1'6 Q, 
wiatr : pół nocno-północno-wschodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Inforriacya 
Związku tarystycz.). Dnia 27 marca Qiepłota 
najwyższa -<|- 4-90 Oels, najniższa — 23 O. 
Ciśnienie powietrza 685, — Kierunek wiatru 
wschodni. Prognosa: niepogoda — możliwe o- 
pady. 


Kronika zamiejscowa. 


Czy tabakiera dla nosa etc. Jedną z naj- 
ważniejszych instytucyj naszego życia nie jest 
bynajmniej, jakby kto myślał — zakład po- 
grzebowy, przytułek dla paralityków, lombard 
lub wreszcie chustka do nosa itp. — a jest 
nią poczta, koncentrująca w scbio wszelkie 
nici naszych stosunków, smntków i radości. — 
I byłoby dobrze, gdyby było tak dobrze, Jak 
dobrze być powinno — ale właśnie jost źle. 

Za całe zaufanie, tkliwą ssrdeczność, z jaką 
do pocsty się odnosimy — własną rodzoną Śli- 
mą marki Jej lepimy, najskrytsze powierzając 
tajemnice — ona possta odpiaca mam nadrag — 
niedarmo jsst rodzaju żeńskiogo... 

Obok wiosny i liryk jest ona tematem naj- 
więkssej części korespondemoyi do nas przycho- 
dzącej. Niema wprost dnia, by który z czytel- 
ników nie žali? się, wymyślał, klął, prosił i bła- 
gal o pomoc w tych anormsinych stosunkach, 
jakie na naszej pocsaie panują. Jedni otrzy: 
mują listy i dziennik nieregularnie, drudzy npó- 
źnione i zniszczone, inni wreszcie wcale nie od- 
bierają — wszyscy zaś wypisują nam listy z 
pretensyzmi, a my jesteśmy bezsilni wobec tej 
poczty tabakiery — która nie Jest dla nosa 
ala nos — czyli my cierpliwie jej słażyć win 
niśmy. n. 
Arcyksiąże Frydoryk w Przemyślu. Onegdaj 
o 7 wieczór przyjschał do Przemyśla arcyksiążę 
Feyderyk, gonoralny inspektor armii, celem 
wzięcia udsiału w teoretycznych ćwiczeniach 
tew. grach wojennych, prowadzonych przez 
wyższych sztabowych oficerów oraz generalicyę, 
Na dworen kolejowym nie było oficyalnego 
przyjęcia. Zjawił się jedynie komendant korpu- 
su von Kemmer, komendant twierdzy ;Colard, 
oraz starosta Żsleski. Po krótkiej rozmowie z 
nimi udał się arcyksiąże do hotelu „City“ obok 
dworca, gdzio przygotowano dlań i dla jego 
świty apartamenty. Przed hotelem stanęła straż 
honorowa na cały czaa pobytu arcyksięcia. 
Wieczorem © wpół do 8 odbył się staraniem 
korpusu oficerskiego w Salach kasyna wajsko- 
wego na cześć arcyksięcia bankiet, podczas 
którego zostali mu przedstawieni rozmaisi wyżsi 
oficerowie tutejszego Korpusu. Dziś i jntro wy- 
da areyksiąże dwa obiady, na które saproszene 
zostały różne osobistości ze sfer duchowieństwa, 
władz cywilnych i autonomicznych, oraz woj- 
skowości. 

Arcyksiążę wyjedzie z Przemyśla w sobotę 
o 4.30 popołudniu. ` 

Przesilenie w „Sokole“ tarnowskim. Piszą 
do nas z Tarnowa: 

Ostatnie walne zgromadzenie członków „So- 
koła" tarnowskiego dało sposobność tutejszym 
socyalistom i ludowsom % p. Dubielem na czele 
do wszczęcia sporów partyjno-politycznych i 
burd. i 

W interosia Towarzystwa należy zdamaeko- 
wać zgubną robotę tych jednostek, które nie- 
tylko, że do żadnej pracy kulturalnej czy spo- 
łecznej w naszem mieście ręki przyłożyć nie 
chcą, alo, co gorsza, swą przewrotnością nisz- 
czą dorobek innych, syskany pracą długich iat, 
tamnją dalszy rozwój towarzystwa, siejąc w 
azeregach jego ozłonków u jednych nienawiść, 
u drugich zniechęcenie do dalszej pracy. 

Jak jaż donieśliśmy, przebieg walnego zgro- 
madzenia, zajętego (czynnościami admivistracyj- 
nemi przeważnie, *dyż wszystkie inne ważne 
Sprawy złączone z $agadnieniami doby obecnej, 
znajdują należyte |rozwiązanie w działalności 
prezydyum „Sokoła“, szmącił ambitny adlatus 
p. Stapińskiego, pobierany przez jednego z tnar- 
nowskich c. k, demokratów, wszczynsjąc dy- 
skusyę na temat ' „komitet obywatəlski“ ozy 
„komisya tymczasowk*, Jak zwykle i wszędzie 
nie szczędził ten krzykliwy „reformator“, sło- 
śliwej krytyki i onobistych napaści pod adre- 

J 


OLEOA! 


andel artykułów treści religijnej, 
== obrazów iram = 


Kraków, pl Maryacki 8, Sta 


Nr. 72. 


sem przewodnietwa Związku sokolega i Wy-ja nareascie projekt w celu uzupełnienia budżetu 


działa „Sokoła* tarvowskiego, którego, mimo, 
że sam jest członkiem, nie wahał sią obrzucić 
błotem, godząe przedewstyctkiem w osobę pre- 
zesa p. Buynowskiago i jego zaetępsą prof. 
Wierzbickiego. 

Jednak ogromna większość walnego sgro- 
madzenia se oburzeniem odrzuciła wszystkie 
warcholskie wnioski kraykaczy, płynące nie z 
umiłowania idei sokolej, z troski e dobro towa- 
rzystwa, jeno z. niskich, osobistych pobudek 
politycznych, zdążających do rosbicia organiza- 
oyi sokolej. 

Walne zgromadzenia z powodu spóźnionej 
pory odroczono, a dalszy jego ciąg odbędzie 
aię w niedzielą 30 marca o g. 4 popoł. 

Na porządku dziennym wybór wiceprezesa 
w miejsse prof. Wierzbickiego, który z tych 
obowiązków zrezygnował — piąsia wydzsisło- 
wych i dwóch zastępców kemisyi rewizyjcej — 
sądu honorowego- — delogatów do Okręgu i 
Związku — oraz wnioski Wydziału. 

Sądzimy, że wszyscy interszujący się losami 
„Sokoła“ członkowie pospieszą na Walne zgro- 
madzenie, aby nietylko zaprotestować prasciw 
destrukcyjnej robocie ambitnysh fednostok, ale 
także powołsć do Wydziału iudxi towarzystwu 
uzprawdę oddanych. Aksa. 

Katastrofa na Wisłoku. Piszą do nas z Rze 
ssowa: 

Pod Babica, stacyą kolejową Rzaszów—Jusłe 
pochłonął Wisłok w poniedziałek w nocy 13 
ofiar ze sąsiedniej wsi Luteni, po drugiej 
stronie Wisłoka ieżącej. W dniu tym odjeżdźało 
kilka osób do Ameryki. Ponieważ było Święto, 
tłamnie odprowadzili ich sąsiedzi, sąsiadki j 
krewni do pociągu, odjeżdżającego w stroną 
Rzeszowa o godz, 10'30 wieczór. — Przeprawa 
przez Wisłok w təm miejsen jest bardzo pry- 
mitywna, na małej łodzi. Przewodnik dla wy: 
gody przeciągnął linę, którą się postugnje zs- 
miast drąga lab wiosła. Jak nsoczni Świadko- 
wie opowiadają, w krytycznym dnin dla szybszoj, 
czy też wesslszej przeprawy wsiadło do łódki 
przeszło 30 osób. Na kiłka metrów od brzegu 
łódź pod nadmiernym ciążsrem zzazęła tonąć. 
Jadący pochwytali się liny. W tem kół, do któ- 
rego lina była przymocowaną łamie się i wszy- 
soy wpadają do wody ponad 2 m głębokiej, — 
Przytomniajsi dopłynęli do brzegu i wyratowali 
się inni czepiając się wzajem dla ratowania Życia 
poszli na dno. Między tonącymi znajdował sig 
mężczyzna, wysłużony wojskowy ; temu udalo 
się nietylko wydobyć z wody, ale uratować trzy 
kobiety, 

W tem widzi kobietę, matkę klikorga dzieci, 
której mąż od roku w Ameryce, ostatkiem Bił 
broniącą się od utonięcia, wskakuje po nią do 
wody, chwyta celem ratowania. Nie adaje sig 
mn, krzyczy, że go coś chwyciło za nogi i ldsie 
z nią na dno. To topielse w ostatniem szamo- 
taniu się przedśmiertnem, wciągnęli bohatera. 
Zazlątmowana wieś wylaga niacmal całs, szu: 
ksjąc swoich. Rsdość z odnałozionych, rozpacz 
o straconych. — Do prładnia dnia następnego 
wyciągnięto 10 topielców trzech nio odnale- 
siono. 

Od Babic do Boguchwsły na przestrzeni 3 
klm, przez ozłą noo i dzień następny tłamy iu- 
dzi zawodzących -— straszny widok. Przeważnie 
potonęły kobiety i dziewczęta, mężczyzn auto- 
nąło tylko trzech. 

Szykany policyjne na Górnym Sląsku. Ko- 
miteś działaczek Polek górnośląskich zwołał na 
środę bieżącego tygodnia wielki wiec kobiet 
polskich do Bytomia. Policya pruska oświad- 
szyła Z góry, że tylko 640 kobiet na sali obrad 
może się snajdować W eszsie wiecu wtargnęła 
policya na sala obrad i oświadczyła, że na sali 
znajduje się więsej niż 640 osób i pomimo in- 
terwencyi obecnych posłów polskich: Dombka, 
Sosińskiego i X. Pośpiecha, komisarz policyi 
wiec rozwiązał a 12 policysntów rozpędzało u- 
ezestniczki. Postępowania policyi wywołało o- 
gromne wśród ludności oburzonie. 


100.000 prenumeratorów posiada obecnie 
wychedząca w Grudziądzu „Gazeta Grudsiądz- 
ka“, wydawana i redagowana przem p. Wiktora 
Kalerskiego. W tym miesiąca właśnie ilos- 
ba prenumeratorów przekroczyła 100.000. Jest 
to więc najpoczytniejsze pismo na ziemiach 
polskich, Wśród życzeń nadesłanych z tego 
powodu wydawnictwu „(łazsty”*, znajdoje się 
również list ksiącia Biskupa krakowskiego, A- 
dama ks. Sapiehy, 


Zydzi denuncyują. Nie mogąc walczyć uczel- 
wi» z bojkotująeemm ich społeszsństwem, żydzi 
w Królestwie dennnsyają agitojących za bojko- 
tem. Ostatnio denoszą pisma warszawskie: Na 
staeyi Małkini, drogi kolei nadeiślsńskiej, żyd, 
agent firmy żydowskiej w Wsreząwie, zawia- 
domił žandarma, że Jadący z nim razem w po- 
ciągu, słuchacz Seminatgum nauczyelelskiego w 
Ursynowie, prowadzi jakąś agitacyę. Żandarm 
dokonał przy Studencie rewiżyi i znalazł odezwy 
w języka rosyjekim i polskim: „Nie kupujcie 
u żydów !“ 4 


Zo miota. 


„Wieczór mazurowy“ «dbędzio sią w dnin 
10 kwietnia w Wiedniu w wielkiej sall Bee- 
tbovena pod protektoratera arcyksiącia Karola 
Franciszka Józefa i arcyksiężnej Zyty. Do ko- 
taitetu pań należą : 

Książna Marya Lebnmirska, Antonina Abra- 
bsmowiczowa, Józefa Bilińska, Stefania Owi- 
klińska, Karolina Dalębina, Wanda Korytow- 
ska, Malgorsata hr. Lanckorońska, Heluna Zale- 
sk», Helena bar. Ziemiałkowska. 

W komitecie panów: Min. Dr Leon Biliński, 
Władysław Strnszkiewioz, Dr Jan Waygart. 


Z dziedziny wojskowości. 


Obrady nad nowemi przedłożeniam! wojsko- 
wemi ukończono już w poszozególnysh wydzia- 
łach Rady Związkowej — jak donosl „Ćerma- 
nia*, Dzisisj sprawy te omawiać będą w plenum 
Rady Związkowej. Rozchodzi się bowiem o ośm 
projektów, a mianowicie o projekt zmiany a- 
stawy, dotyczącej siły zbrojnej w czasie pokoju, 
o ordynacyę żołdową i zapewnienie inwalidzkie 
dla szeregowców, dałej projekty dotyczące zmian 
w skarbowości, Smian w ustawie stemplowej, 
projekt jednorazowej opłaty na cele wojskowe, 


na rok 1918. Projekty te mają zostać jutro o- 
publikowane, 

Pewlększenie stana prozencyjnego armil 
niemieckiej, Dotąd nio ukazał się wprawdzie 
ua widok publiczny raądowy projekt pomnoże- 
nia stanu presoncyjnego armii niemieckiej, je- 
dnakże dzienniki debrze poinformowane podają 
o nim niektóre interesujące szczegóły. I tak 
stan prezencyjny zostanio w ciągu 
dwóch lat powiększony o 117.000 sze- 
regowoów, 15.000 podof. i 4.000 ofise- 
rów. Pierwsze nowe formacye staną ped bronią 
już dnia 1 października b.r. Po przeprowadgę. 
niu powiększenia stanu prexencyjnego armii 
bądzie się on równał 1'02 pro. ladności Rzeszy 
niemieckiej, 

W pierwszym raędaie uzupełnionych zoatanie 
trzeciemi batalionami 18 pułków piechoty, li- 
czących dotąd tylko po dwa bataliony. Nasta- 
pnie zaś wszystkie baterye artyleryi polowej 
uzupełnione będą do 6 dział z zaprzęgami już 
w czasie pokojn. Wresszcio zostaną znacznie 
powiększone oddziały wojsk technicznych í 
trenn. 

Niemieckie inspekcye armil. W myśl naj- 
Świeższego rozporządzenia cosarskiego, siedm 
Inspekcyj armii, któro odpowiadają siedmiu ko- 
mendom armii w czasie wojny, będą miały od 
1 kwietnia br. skład następający: 1 insp. ar- 
wii Gdańsk (I I, VII i XX korpusy pru- 
skie), 2 inep, ar. Berlin (gwardya; VI korpus 
pruski, XII maski i XIX saski), 3 insp. armii 
Hannower (V, VII, IX i X korpusy pruskie), 
4 inap. ar, Monachiam (III k. praski oraz 
L IE, IM korposy bawarskie), 5 insp. armii w 
Karlsra he (VIII, XIV i XV korp. praskie), 
6 insp. armii w Stuttgarcie (IV i XI korp. 
pruskie i XIII wirtemberski) i 7 insp, armii w 
aj (XVI, XVIII i XXI korp, pru- 
skie). 


Ze świata katolickiego. 


Arcybiskupstwo wiedeńskie, Osiorocona od 
4 lutego archldyecezys otrzyma wkrótce arcy. 
biskupa w osobie ks, Fryderyka Piffla. 
Kw. Piiil jest od r. 1907 preboszczem klasztoru 
regularnych, lateraneńskich kanoników w Klo- 
sternenburgu. Urodzony w r. 1864 w Czechach, 
ka. Piffl piastnje obecnie godność prałata i na- 
czelnego kapelana dworskiego. Jako proboszez 
klasztorn w Klesterneuburgn, najstarszego s kla- 
sztorów Dolnej -Austryi (założonego w r. 1114) 
i poświęconego patronowi kraju áw: Leopoldo- 
wi — cieszy się ks. Piffi wielką popularnością 
w archidyecszyi wiedeńskiej, 

O kościół dla katolików Rosyan w Peters- 
burgu. Głośna afera o kaplicę katolicką w Pe- 
tersburgu zakończyła się wreszcie stanowczem 
zamknięciem jej przez władze. Oto władze do- 
gydujące ostatetznie uchwaliły, że zamknięta 
niedawno przez poiisyę kaplica Resyan-katoli- 
ków nie będzie już otwarta, gdyż synod prawo- 
sławny uknał Ją sa unicką i wyjaśnit, że ukas 
tolerancyjny unitów nie dotyczy. 


Włademości kościelne. 


Porządek rekolekoyj w Domu reko 

00. Jozultów we aa uł, e l 
SKIM I. 11; Ua £—0 kwietnia dla Raemieślni-" 
ków i Robotników; od 8—12 kwietnia dla 
Organistów ; od 14—18 kwiotnia dla Kapłanów; 
od 22—26 kwietnia dla Nauczycieli; od 
27 kwietnia do 1 raaja (cuskie Święta) dla XX. 
Katschetów ; od 4—8 maja dla chłopców prsy- 
gotowujących się do plerwszej spowiedzi, Komu- 
nii św. i bierzmowania; od 2—6 czerwca dla 
Kapłanów ; of 13—17 czerwea dla Młodzieży ; 
oć 23—27 czerwca dla Kapłanów. 


Repertuar teatru miejskiego wKrakowie 


HE; ry A b 4 

obota. olo 8 lc“ 

€ prl u o nic“, komedya w 6 akt. 
Niedziela popol. „Dożywocie“, Komedya w 3 akt. 


wierszem, Aleksandra hr. Fredry, Geny zniżone do 
połowy. 


Niedziela wieezór. „Kobieta i Pajac“. Przedostatai 
DESCE 0 O 

on ek. „Wiele o nios, = 

stęp p. Jadwigi Mrozowskioj. y g 


Teatr świetlny „Uołecha” Starewiślna 16. 


« Od niedzieli dnia 83 bm. włącznie do piątku dnia 
28 bm.: Leon flirtuje, lokka opel ar e a 
(Gaumont); Poświęcenie i duma kobiety, dramat w 2 
częściach firmy Nordisk ; trzy humoreski, jedna z Ma- 
ksom Linderom; Ogniwo, dramacik ; Karnawał w Ni- 
opi; : gf. a fal; krajabeh i pajaców. Morskio plankto- 
y, zdj. ; krajobraz jesie: natura); najn 
PRzięd Typodoi cca Jesienny ( ); owy 
Niedziela, poniedziałek i wtorek (dni świąteczne) 
od wpół do 8 do 11. Dalsze dni powszednie od wpół 
do 5 do 11. Ostatni program o godz. 9. 


a 
Łe sportu. 


Zawody Tatrzańskiego Towarzystwa Nar- 
olarzy, odbyte w czasie Świąt Wielkanocnych 
w Zakopanem, skupiły cały peiaki Świat mar- 
ciarski u podnóża Tatr. Wyścigi sanoczkowa 
nio doszły do skutku z powodu braka Śniegu 
na drodze z Oyrhli do Jaszczurówki, natomiast 
biegi narciarskie odbyły się wszystkie s tą 
zmianą, że bieg ros8tawny paszosono z Bes- 
kidu przez Kasprowy i Geryczkewą na Kala- 
tówki. 

Wyniki biegów następujące: 

Bieg juniorów: 1) A. Pawłowski 8, N, 
T. T. nota 1, drogi St. Aahek S. N. T.T, nota 


1:65, trzeci Wł, Datkiewies A. 7. S. nota 1'75 


(asgrody 3 plaktety), 

Bieg pań: Pierwsza H. Warmińska S. N. 
T. T. 250, dwie drugie nagrody s powodu ró- 
wnych czasów otrzymały WŁ Krawezykowa T. 
T. N-i R. Michalewska T. T. N, 3 m. 28 sek. 
(trsy plakiety). 

Bieg główny: Pierwszy H. Bednarski £, 
N. T. T. 18 m. 4 sek., drugi Fr. Bujak S. N, 
T. T. 14 m, 11 sek, trzeci St, Łuszczyński K, 
T. N. 14 m. 16 sek, (trsy plakiety i srebrny 
puhar, nagroda wędrowna Krajowego Zwiąska 
Turystycznego w Krakowie). 

Bieg górali: 1) 8. Oiułacz 1 m. 56 e., 
2) J. Gładczan 2'25, 2) Fr. Sobsuak 2 m, 40 s. 
(trzy honorowe nagrody). 

Sialom (bieg popisowej Jazdy), Pierwszy 


projskt dotyczący prawa spadkowego państwa,| B. Norweg T. T. N., dragi L. Worosa K. T, N, 


Obrazy do wypraw ślubnych 
cye Drogi Krzyżowej 
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i Fe. Tobiczek 8%. N. A. K. T, trzeci J. Mala- 
chowski S. N. T. T. (eztery medale). 

Bieg rozstawny: Drużyna pierwsza K. 
T. N. Lwów pp. J. Kawecki, St, kuszczyński, 
L. Worosz, druga 8. N. T. T. Zakopane, pp.: 
M. Bednarski, J. Małachowski, A. Pawłowski, 
trzecia A. Z. 8. Kraków pp. W. Dutkiewicz A. 
Jakubowski, J. Jaworski (dziesięć plakiet). 

Qficyalnymi delegatami polskich Towarz. 
narciarskich byli z K. T. N. (Lwów) pp.: inè. 
Z. Drozdowski i De W. Skórczewski, z S.N, N, 
K. T, (Lwów) pp. Fr. Toblezyk i Wisłoski, zS, 
N. T. T. (Zakopane) pp. G. Kaleński i L. Loris, 
z ©, N. A. Z. S. (Kraków) pp. A. Jakabowski 
i Dr WŁ Pawiica, z S. N. Beskidu p, Z. Bącz- 
kowski. 

Kierownictwo zawodów przypsdło pp. inè. 
A. Bebkowskiema i T. Grabowskiemu, rolę se- 
dsiów i starterów objęli z T. T. N. pp. W. 
Bartl, ‘por. K. Berger, inż. J. Borxowski, T. 
Janikowski, Dr A. Lardemer i pułkownik Fr. 
katinik. 

Na przepełnionej werandzie hotelu „Sport* 
odbył się w pierwszy dzień zawodów „wieczór 
rozmaitości* z łaakawym współndziałom zua- 
mych i cenionych sil w osobssh pani L. Jawo- 
rzyńskiej oraz panów St. Haraschina, J. Ko- 
siby i krakowskiego kabarecisty p. Le ona Wyr- 
wicza. 


|| zai A naracncia LEAR ac "Gra 


Nowa afera szpiegowska, 


w Wielki Tydzień aresztowała policya 
krakowska dwóch młodych ludzi, b. uczniów 
szkoły przemysłowej, którzy ed kilku mio- 
Sięcy nie uczęszczali już do szkoły z powodu 
słych not. Obsj aresztowani, Eugeniusz Ga- 
jewski i Adam Ożądała, zajmowali wygodne 
mieszkanie przy ul. Swoboda (Krasińskiego). 
Wystawne i hulaszcze życie obu młodzień: 
ców zwróciło uwagę policyi, która powoli, 
lecz systematycznie otaczała ich siecią swych 
dochodzeń. 

Gdy śledztwo już postąpiło na tyle, że 
policya mogła się dowiedzieć o najbliższych 
planach obu podejrzanych, przystąpiła ona 
do konkretniejszego działania. 

U schyłku Wielkiego Tygodnia wyjechał 
Gajewski po świeże instrukcye i po ruble.— 
Za Gajewskim wyjechał „incognito“ jeden z 
inspektorów policyj. Podróż odbyła się bez 
wypadku. Przejschawszy granicę, Gajewski 
jakby się odrodził. Czując się bezpiecznym, 
wysiadał częato na stacyach, posilając się w 
restauracysch kolejowych i zakrapisjąc al- 
koholem. 

W Warszawie zabawił Gajewski tylko 
parę godzin, poczem udał się w drogę po- 
wrotną. Role się zmieniły. Inspektor, który 
musiał zachowywać sią na terytoryum „za- 
przyjaśnionego mocarstwa“ Jak mysz na pu- 
d'e, zmienił postępowanie w granicach Gali- 
cyi, podczas gdy Gajewski stawał się cichym 
i potulnym. Przed Krakowem Gajewskiego 
aresztowano. Równocześnie przeprowadzona 
w mieszkaniu Ożądały rewizya wydała plon 
nadzwyczaj obfity. Znaleziono plany dysloka- 
cyi wojsk załogi krakowskiej, plany mosiów 
i obiektów wojskowych b. ważnych, stan 
majątkowy wybitnych oficerów stacycnowa- 
nych we wschodniej Galicyi i t. p. 

Wobec konkretnych dowodów winy, po- 
licya aresztowała wspólnika Ożądałę i obu 
wspólników osadziła „pod telegrafem*. Pod- 
czaa rewizyi osobistej u Gajewskiego wpa- 
dła w ręce policyi legitymacya Tow. „Strze- 
lec“. Idąc po nitce do Kłębka, policya zdoła- 
ła wyświetlić stosunek Gajewskiego do „o- 
chrany* warszawskiej. 

Jak Śledztwo wykazało, „ochrana“ wraz 
ze sztabem warszawskim wysłała Gajewskie- 
go do Krakowa z poleceniem wywiedzenia 
się o sprawności, sile liczebnej i t. p. „Strzel- 
ców". 

Na kilka dni przed aresztowaniem Ga- 
jewski, w myśl danej mu Instrukcy!, zapisał 
sią do „Strzelca“, Uzyskał jednak bardzo 
Skąpe informacye. Organizacya strzelecka, 
która poczyniła wszystko, aby uchronić sią 
przed szpiegami, nie dopuszczała łatwo do 
swego grona ludzi nieznanych. Między note- 
tkami aresztowanego znalazła jednak policya 
rachunki, wystawiane na Koszty, w celu wy- 
k -igg Się szczegółów Tow. „Strzelca“ 
i e P. 

Gajewski „pod telegrafem* zachowywał 
się opornie. Zeznania jego, o ile nie wydo- 
byte krzyżowemi pytaniami nadkomisarza 
Krupińskiego, były przeważnie fałszywe. Ga- 
jewski wreszcie znużony Śledztwem, wyznał 
otwarcie, iż stał na usługach „ochrany“ i 
sztabu warszawskiego. 


W ostatnich dniach swego pobytu na wol- į 


ności zaczęło Gajewskiemu brakować pienię- 
dzy. Zwrócił się przeto pod wiadomym mu 
adresem do Warszawy s prośbą O przysła- 
nie zasiłku. Pieniądze rzeczy wiście nadeszły 
w kilka dni później, lecz już nie na ręce a- 
dresata, ale krakowskiej policyj, która prze- 
Blane 50 rubli akonfiskowała. 

Onegdaj odwiedził „pod telegrafem* U: 
więsionego Ożądałę ojciec, wieŚniak z Czu- 
lic, który tak zgromił wyrodnego Syna: 

— Za lata męki polskiego ludu, xa prze 
śladowanie religii całujesz psie brodę Mo- 
skala za kilka judaszowskich rubli. Wykli- 
mam cię, nie mam już więcej syna! 

Ożądała gorzko zapłakał... 

Obu aresztowanych odstawiono dziś 
więzienia sądu karnego. 


A 


Stracenie rezerwisty. 


Piszą do nas s Opawy: 

Dnia 27 marca zaszedł w tutejszych ko- 
szarach 13 pułku piechoty wypadek, który 
wszystkich żołnierzy przejął dreszczem. Oto 
w dniu tym dokonano na placu ćwiczeń wy: 
roku Śmierci przez powieszenie na rezerwo- 
wym kapralu 13-go pułku, 1l-tej kompanii, 
Pagaczu. 

Motywy tego bądź co bądź niezwykłego 
w armil zdarzenia, są następujące: 

Dnia 19 marca w czasie nosnych ćwiczeń 


do 


w powrotnym marszu do Opawy reserwowy 


kapral Pagacz zastrzelił nadporuczaika 
Szramka. Miało to być zemstą za złe obcho- 
dzenie sią nadporucznika z żołnierzami a 
szczególnie z rezerwistami. Następstwem te- 
go było, że sąd wojenny w Ołomuńcu ska- 
zał Pagacza na karę Śmierci przez powie- 
szenie, a w dniu 27 marca w obecności ca- 
łej załogi 13 go pułku oraz oficerów przy- 
stąpiono do wykonania wyroku na placu 
ćwiczeń przy kasarniach, 


Pagacz popełnił zbrodnię w nietrzeźwym 


stanie, albowiem w ów fatalny dla siebie 


dzień, pił za wiele. Po wykonaniu zbrodni- 
czego zamachu był wesoły. Natomiast mx 


drug! dzień, gdy wytrzeźwiał, przy przesłu- 


chaniu mdiał kilka razy. 

Do chwili wykonania wyroku oczekiwano 
ułaskawienia od cesarza, atoli ułaskawienie 
nie madaszło. 

Ostatnie chwile skazanego obfitowały 
w nad wyraz wstrząsające momenty. Dzień 
przed egzekucyą Pagacz prosił o zawiado- 
mienie rodziny, ale nikt nie przyjechał. Na- 
pisał także parę listów do rodziców i przy- 
jaciół i prosił o ich doręczenie. 

W dniu egzekucyi o godzinie ósmej rano 
wyprowadzono go z celi więziennej pod silną 
strażą już „zdegradowanego* w bisłej wię- 
ziennej bluzie. Towarzyszył mu Kapelan woj: 
skowy, ussyśŚlnie przybyły a Krakowa, który 
Już od kilku godzin znajdował się przy unim, 
aby go przysposobić na ostatnią godzinę. 
Pagacz zachowywał się nadzwyczaj spokoj- 
mie. Szedł trupio blady na miejsce stracenia 
prsy boku kapłana a wargi szeptały słowa 
modlitwy za kapłanem, Frzedtem jeszcze 
Pagacz wyspowiadał sią z budującą pobo 
żnością i pokorą Pod szubienicą oczekiwał 
na smutny pochód kat z dwoma pomocni- 
kami w białych rękawitzkach, umyślnie 
z Wiednia sprowadzony. 

Gdy Pagacza przyprowadzono na miejsce 
stracenia, odczytano mu powtórnie wyrok, 
którego wysłuchał ze spokojem. PO zała- 
twieniu formalności kat założył mu stryczek 
na szyję, kapelan pedał skazanemu różaniec, 
który go przyjął. Następnie przeżepnał się, 
a w tej chwili kat zrobił nim nagły ruch i 
ciało zawisło w powietrzu, drgnęło kilka 
razy i skazany żyć przestał. Było tv dziełem 
jednej chwili. Oficer zaKomenderował „zum 
gebet“, paru żołnierzy Świadków zemdlało, 
a wiedy, gdy inni cucili zemdlonych towa 
rzyszów, lekarz przystąpił do zwłok i po 
dłuższej chwili skonstatował Śmierć. Na- 
kryto ciało powieszonego białym welónem 
i wystawiono pod strażą przez godzinę na 
widok publiczny. 

Pagacz był synem ubogich rodziców 26 
Stanisławic w pow. bocheńskim. Ci, co go 
bliżej znali, opowiadali, że był nadzwyczaj 
łagodnego usposoblenia, inteligentny, a tylko 
w ostatnich czasach pił za wiele ze strapie- 
nie, iż tak długo trzymają go przy wojsku 
a tam w domu rodzice nie mogą sobie dać 
rady z gospodarstwem. I wtedy, kiedy się 
napił — przestał nad subą panować. 

Nadporucznik S:h'n'sek, znany powsze- 
chnia ge swej surowcści, niecierpiany przez 
żołnierzy, nielubiany przez oficerów był kil- 
kakrotnie karany za znęcanie się nad żol- 
nierzami. — Oto przebieg i koniec ponurej 
tregedyi. 


Orkan w Omaha. 


W Wielki piątek I w Wielką sobotę stra- 
szliwy orkan nawiedził — jak doniosły już 
depeszo — stany północnc-amerykańskie: 
Nebraskę, Indyanę, Jawę, Missouri, Illinois, 
Alabamę i Florydę, wyrządzając wszędzie 
szkody znaczno. Największe wszelako sou 
stoszenia wywołał wicher w stanie Nebraski 
a zwłaszcza w mieście Omaha, liczącem 200 
tysięcy mieszkańców. 

Wichura nadciągnęła tam w sobotę o g. 
7 wies, przerywając komuajkacyę telegra- 
ficzną, tak, że dopiero w kilka godzin póź. 
niej ctreymano w Chicago pierwsze wieści 
o katastrofie. 

Pierwszą depeszę wysłał burmistrz Oma- 
hy, Dahlmann, do gubernatora stanu, pro 
Sżąc o przysłanie milicyi dla ochrony gwa- 
lisk przed rabusiami. O półacey naprawiono 
jedną linię telegraficzną, po Której można 
już było rozesłać w świat depesze dzienni- 
karskie, 3 każda z nich przynosiła coraz to 
gmutniejsse szczegóły. 

Wicher zmiatał poprostu wszystko, co mu 
na drodze stawało, Murowany gmach biura 
telefonów, w którym pracowało 175 telefo- 
nistek, legł częściowo w gruzach, zabijając 
30 dziewcząt. Klasztor Serca Jezusowego 
runął zupełnie. Przepełajony teatr kinema- 
tograficzny burza zerwała z miejsca, zasypu- 
jac widzów belkami, deskami i gruzem. I tu 
znalazło Śmierć kilkadziesiąt osób. To samo 
stało się 1 z pawilonami szpitala dziesięcego 
Niektóre pawilony, porwana przez wicher 
uniosły się w powietrze, padująs w znacznej 
odległości. Z kilkuset dzisci chorych, leczą: 
cych się w szpitalu sginąła podobno po- 
owa. 

Elektrownię miejską orkan uszkodził do 
tego stopnia, że w mleście zapanowały cie- 
mności. Niebawem jednak łuny licznych po- 
żarów, wynikłych śród szczątków domów 
zwalonych, ujawniły obras okropny. Wśród 
gruzów i zwalisk biegały po ulicach uumy 
przerażonych mieszkańców miasta, krzycząc, 
płacząc | wzywając pomocy. Wiele osób wy 
biegło z walłących się domów w odzieniu no 
cnem, nie mając czasu na przywdzianie u- 
brania zwierzchniego. Oddziały straży Ognio- 
wej podążały we wszystkich kierunkach, a 
nad głowami tłumów unosił stę w powie- 
trzu, wśród trzaaku, oraz Świstu i jąku wi- 
chru, prawdziwy chaos bolek, krokwi, dā- 
chów, szyldów pozrywanych i niesionych z 
siłą ogromną. 

Pożary tymczasem szerzyły się coraz bur- 
dziej, Na Szczęście jednak dla miaste, choć 
na nieszczęście dla pozbawionych dachu tłu- 
mów, orkan sprowadził też gwałtowną ule- 
wę, która pomogła straży ogniowej, pracują- 
cej w 50 miejscach, do stłumienia cegnia. 
Ogółem runęło 180 domów misszkalnych, 
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11 kościołów i 8 gmachów szkolnych. Prze- 
szło zaś 250 domów uszkodzonych jest mo- 
eno. 

Największe szkody wyrządził orkan w 
bogatych dzielnicach Omahy. Straty mate- 
ryalne dochodzą do 10 milionów dolarów. 

Miasteczko Pratrietown, w stanie India- 
ny, zrównał orkan z ziemią. W Flat Spring, 
w stanie Missouri, ani jeden dom nie ocalał. 
Taki sam los spotkał miasteczko Bonifay we 
Florydzie. 

I w Chicago burza dała się we znaki. 
Zginęły tam 4 osoby, a 20 odniosło rany cię- 
żkis. Szkody materyalne, wyrządzone przez 
wicher w tem mieście, obliczają na 2 milic- 
ny dolarów. 

Na domiar nieszczęścia, w wielu miejsco- 
wościach, nawiedzonych przez burzę, wystą- 
piły rzeki z brzegów, zalóewając ogromne 
przestrzenie ziemi uprawnej. 
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Nauka, Literatura, Sztuka. 


Paderewski w Łodzi 1 Warszawie. Enta- 
syazm i serdeczność z jaką przyjęły te miasta 
polskiego arcymistrza fortepianu dalekie są od 
snobizmia melomanów oklaszająsych „gwinzdę” 
— owacye, kwiaty i oklaski piyną z serca od- 
ruchowo, jazo należny Bcłd wie:xiernu artyśsie— 
obywatelowi. Warszawa, która Kiedyś uierbyt 
trafnie mistrza oceniia, sżara ają teraz zatrzeć 
te wspomnienia. — Pródny koncert Paderew- 
skiego był tryamfem geniusza i Szczytnej myśli, 
jakiej zawsze słażył Paderewski, 

Psdszag onegdajazego koncerto w Łodzi grono 
inteligencyi łódzkiej z pp.: dyrektorem inży- 
mierem Wagnerew, rejentem Ładą, dyr. Gaje- 
wiezam i baronem Manteuffiem na czele wrę- 
czylo mistrzowi pergaminowy adres, opatrzony 
setkami podpisów, 

Wszystkie miejssa były wykopione już na 
parę tygodni przed koncertem. Słuchacze przy- 
byli w strojach bsiowych. Przy ukazania się 
mistrza na estradzie publiczność powstała z 
miejęc, bijąc brawo bez przerwy kilika minat. 
Owscyom kwiatowym nie było końca. 

W Warszawie urządził wczoraj mistrz pró- 
bny koncert dla młodzieżg muzycznej, który 
xmienił się w prawdziwą i uroczystą audycyę. 


aj 
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Z Sejmu. 


Koło sejmowe zostało swołane na środę 
2 kwietnia popołudniu, oraz na czwartek. — 
Na porządku dziennym sprawa reformy wy- 
borozej. 

Komisya reformy wyborczej została zwo- 
łaną na piątek przedpołudniem. 

Lwów. (Tel. wł.) Najbliższe posiedzenie 
Sejmu odbędzie się dnia 2 kwietnia we Śro- 
dẹ. Dniu 3 kwietnia zbierze się sejmowe 
Koło polskie, a następnego dnia tj. w piątek, 
dnia 4 Kwietnia, obradować będzie komisya 
sejmowej reformy wyborczej. 


Po upadku Adryanopola. 


(Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 28 marca.) 


Depesza o zdobyciu twierdzy. 


Sofla. („Ag. tel. bułg.*) Zaraz po nadej- 
Ściu wiadomości o zajęciu A dryanopola 
minister wojny wystosował następującą de- 
peszę do króla : è 

Zajecie twiedzy Adryanopola jest ko: 
roną, jaką Opatrzność darowała dzielnej ar- 
mii bułgarskiej, która przez swą bezprzykła- 
dną odwsgą dala dowód, że pochodzi z na- 
rodu godnego podziwu dla swej odwagi i 
roztropBości. Ten sukces, który zasługuje 
ga miejsce honorowe w history! wojen ca- 
łego świata, zawdzięczamy niezmordowanym 
usiłowaniom Waszej królewskiej Mości. Mia- 
sto jest ilumiaowane i zajęcie Adryanopola 
obchcedzi się tu uroczyście pochodami i róż- 
nomi uroczystościami ludowemi. 


Wjazd króla Ferdynanda. 


Adryanopol. („T. ag. buły.") Zaraz po na- 
dejściu wiadomości o zajęciu Adryanopo- 
la udał się król Ferdynand bułgarski po- 
ciągiem specyainym ze Sofi: do Adryea- 
nvupola. Ponieważ pociąg musiał Eię zatrzy- 
mać przed miastem, król wraz z książętam! 
i generałami: Sawowem, Petrowom, I- 
wanowem i innymi pojechał samocho 
dami. 

Załoga turecka w ostatniej chwili usiło- 
wała wysadzić w powietrze wielki most na 
rzece Arda, co jej się częściowo udało i 
król musiał inną drogą wjechać do miasta. 
co uczynił wśród szpalerów jeficów ture- 
ckich, witany entusyaatycznie przez ludność. 
Król wraz s książętami i Świtą udsł się do 
klubu wojskowego, gdzie znajduje się Ssu- 
Kri basza wraz ze sztabem generalnym. — 
Król vaprzód odbył paradę wojskową, poczem 
przyjął Szukriego baszę, który ;mu wrę- 
czył swą szablę, ale król zwrócił mu ją przy 
słowach uznania. 


Ostatnia depesza Sznkri baszy. 


Konetantynopol. (T. B.) Ostutni radiotele- 
giam Szukri baszy nadszedł tu dnia 25-go 
bra. i brzmiał: Nieprzyjaciel przedsięwziął 
dziś gwałtowny atat, krwawa walka trwa 
dalej. Nie mogą jeszcze wiedzieć, jak się 
Skończy, ale jeżeli nieprzyjaciel będzie miał 
powodzenie, nie omieszkam wysadsić w po: 
wietrze wszystkich fortów i zniszczę iniejsca 
święta, by je uchronić od dotknięcia przez 
niewiernych. Zniszczę teras aparaty radiote- 
iegraficzne. Jeżeli nieprzyjaciel będzie zwy* 
cięscą, to nie wkroczy do miasta, tylko do 
podminowanego stosu gruzów. 


Zniszczenie arsenałów. 


Sofia. (T. B.) Przed kapitulacyą Adrye- 
nopola Szukri basza kazał także wszy” 
stkie arsenały zniszczyć i wysadzić w po- 
wietrze. Podpalono też wazystkie zapasy 2y- 
wności. 


Jeńcy i zdobycz wojenna. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „N. Fr. Presse“ do- 
nosi s Sofii, że ostatnie operacye pod A- 
dryanopolem trwały 49 godzin. Bułga- 
rzy wzięli do niewoli ogółem 51.000 Turków 
w tem 4 generałów dywizyi, 8 generałów 
brygady, razem 1220 oficerów, 54.000 kara- 
binów, 620 dział i wielkie zapasy płąszczów 
wojskowych. Między jeńcami znajduje się 64 
oficerów niemieckich, w tem  pułkownicy 
Lehmann i Totscheskj, 18 oficerów 
rumuńskich i 6 belgijskich. 


Echa z Bałkanu. 


Sytnaocya. 
~ Wiedeń. (Tel. wł.) Sytnacya na Bałkanie 
nie uległa zmianie. Czarnogórcy nie podjęli 
ostrzeliwania Skadaru. 

Posłowie rosyjscy w Cetynii i Bel- 
gradzie otrzymali już instrukcye co do 
projektowanych kroków dyplomatycznych 
mocarstw w celu zawarcia pokoju. -— Wia- 
domość ta wymaga jednak potwierdzenia. 


Porozumienie pokojowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Politische Coresp.* da- 
nogi z Sofii, że rządy państw Związku bał- 
ksiskiego porozumiały się Już ostatecznie 
cs do ewentużlnego przyłęcia propozycji po- 
kojowych prgsz mocarstwa postawionych. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Rautera* dowia: 
duje się: Należy przypuścić, że Bołgarya go- 
towa jest przyjąć propezycyę mocarstw co 
do medyacyj, 


Głos snglelski o sytnaoył. 

Londyn. (T. B.) „Times“ nalega na przy- 
spleszenie akcyi dyplomatycznej mocarstw, 
Nie chodzi już tyle o delikatność języka 
dyplomatycznego, jak o parę drastycznych 
zdań, zby ich sensu nie można było mylnie 
tłumaczyć. Jest obowiązkiem mocarstw wstrzy - 
mać Czarnogórę od szturmowania Skadaru. — 
Zignorowanie życzenia mocarstw, byłoby u- 
trata powagi całej Europy. Tak samo trzeba 
kras położyć walkom pod Cztaldżą. — 
Czas udzielania rad i rozważania minął, te- 
raz trzeba szybko działać. Buropa nis powinna 
pominąć chwili stosownej i dalej się bawić 
w rokowania. 


Przyszła Albania. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą z kół do- 
brze poinformowanych projekt mocarstw 
przyszłego państwa albańskiego wyznacza 
mu dość dziwne granice. Oto Ipek, Dja- 
kowa, Dibra I Prizrent nie będą nale- 
żały do Albanii. — Reunion ambasadorów 
w Londynie zajmie się oznaczeniem połu: 
dniowej granicy Albanii. Port San Gio- 
vanni di Medua ma zostać zneutralizo- 
wany i postawiony pod kontrolą międzyna- 
rodową. Port ten ma być wolnym portem 
dla dowozu i wywozu serbskiego. 


Spisek przeciw młodotnrkom. 

Konstantynopol. (Tel. wł) Tajna poll- 
cya wpadła na tropponownego spi- 
sku/fprzeciw rsądowi młodoture- 
ckiemu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na jednem z przod- 
mieść Konstantynopola wykryto 
fabryką I skład bomb. 


6 ludność cywilną Skadaru. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Tak austro-wę- 
gierski jak i niemiecki ambasador wyrazili 
Porcie życzenie swych rządów, aby rząd tu- 
recki udzielił Essadowi baszy odpowie- 
dnie instrukcye co do wypuszczenia ze Ska- 
daru ludności cywilnej, 


Telegramy. 


(Malagramy „łaa Narsdn” s dais 28 marca.) 


Dr Biliński u cesarza. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
wspólny minister skarbu Dr Biliński był 
u cesarza na dłuższej audyencyi. 


Aroybiskup dia Wiednia. 


Wiedeń. (Tel. wł) Z Klostarneubur 
ga rozeszła się pogłoska, że X. Dr Piffel 
otrzymał z Rzymu telegraficzne zawiado- 
mienie o mianowaniu go biskupem wiedeń- 


skim. 
Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) lełda dzisiejsza wyka- 
zała zastój zupełny i brak wszelkich więk- 
szych transakcyj. 


Doevlaracya Koła polskiego. 


Pstersburg. (Tel. wł) Podozas rozpraw 
nad projektom nowej ordynacyi wyborczej, 
poseł Jaroński w imieniu Koła polskiego 
złożył oświadczenie następujące: „Akt z dn. 
16 czerwos 1907 r, był dla całej ludności 
Królestwa Polskiego, bez różnicy stanów, 
znacznem ograniczeniem praw publicznych, 
udzielonych najwyższymi manifestami z dn. 
19 sierpnia i 30 października 1905 r. Usta- 
nowioną pierwotnie liczbę przedstawicieli 
gubernij i miast Królestwa Polskiego zmniej- 
szono z 36 na 14 posłów, przyczem dwaj 
wybierani są od ludności rosyjskiej prawo- 
sławnej mechanicznie. 

Tak znacznie zmniejszone przedatawi- 
cielstwo jednak nie odpowiada liczebności 12- 
milionowej ludności Królestwa Polskiego 
różnorodnej i jego potrzebom. Nie wchodząc 
obecnie w rozpatrywanie poszczególnych ar- 
tykułów danego wniosku prawodawcaego, 
uznając jsdnakże reformę prawa wyborcze- 
go wogóle za jaknajbardziej pożądaną. Koło 
polskie złoży głosy swcja za przekazaniem 
danego wniosku prawodawczego komisyi“. 

Analogiczne oświadczenie uczynił w imie- 
niu mazułmanów, poseł Tewkelew. 

Polacy głosowali ciągle z opo- 
zycyą. 


0 szkoły polskie w Królestwie. 


Petersburg. (Tel. wł.) Koło polskie wnio- 
ło dsié do Dumy interpelacyę w sprawie 


Str. 8. 


położenia szkół prywatnych w Królestwie 
Poiskiem. Interpelacys te jest dość obszerna, 
albowiem mieści sią na 26 atronicach druku 
wielkiego formatu i podzielona jest na 16 
punktów. Przytoczono w niej mnóstwo praw, 
najwyższych reskryptów i ukazów, najwyśej 
zatwierdzonych opinij komitetu ministrów, 
zaczynając od r. 1864 do dni ostatnich, która 
gwarantują ludności naukę polską w szko- 
łach rządowych. Jednakże władza szkolna 
miejscowa, ignorując wszystkie prawa i roz- 
porządzenia władz centralnych, potępiające 
politykę w szkole, dążyła do uczynienia ze 
szkoły narzędzia rusyfikacyl. 

Wreszcie dnia 10 czerwaa 1908 r. wydano 
najwyżej zatwierdzone postanowienie Rady 
ministrów, usuwające zupełnie osoby pocho- 
dzenia polskiego od wykładu języka rosyj- 
skiego, historyi i geografii. 

Interpelscya domaga się od prezesu Rady 
ministrów wyjśśnienia o bezprawnem upo- 
śledzeniu i prześiadowaniu polskich szkół. 


Przyjsokzii da Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Henryk Leśniewski z War. 
szawy, Edmund Gwizdalski z Warszawy, Władysław 
Ciechanowski z Sosnowca, Dr Stanisław Unger ze 
Lwowa, Jan Cooney z Wiednia, Teresa Bamska z 
Warszawy, Józef Panek z Wiednia, Teodor Nilson 
z Berlina, Marya Whitehead ze Lwowa, Franciszek 
Janku z Wiednia, Stanisław Szymański z Zawiercia, 
Emil Bierkowski z Foznanła, Witymir Kopacayński 
z Biesny, Dr Izydor Taubenfeld z Drohobycza, Mar- 
celi Unger z Sosnowca. 


Nadesłane. 
Za artykuły w t3} rubryce Redskcya nie 
przyjmuja jadent eżyowiedwiainońci. 


Mieczarnia Łuczanowicka 


podaje do wiadomości, ża skiep sprzedaży na- 
biała obesnia przy uL Dlaglej 1. 1J, przenosi 
u początkiem kwietnia b. r. do nowego lokalu 
przy ul. Dłagiej I. 27 (dom p. Roknowskiego). 
Zarząd. 


Moralne | fizyczne niedełęstwe, brak 
energii, brak sil żywetnych, rezprzę- 
żenie nerwów, ogólne rezdrażnianie, 
połączone z tem cierpieniem, brak chęci 
do Życia, są te chereby dzisiejszego 


wieku, 


które napadają najzdrowszego csłowieka i od- 
bierają wszelką ochotę de pracy ł życia. Każdy 
powinien zatem uniłować dodawać ciała Swemu 
potrzebnych ma sił, ażeby módz stawić śmiałe 
czoło wszelkim zadaniom, Jakie dzisiejsza walka 
o byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
czy to fabryczny, czy polny, biurowy, kupiec, 
sportowieć, uczeń, lub dorosły człowiek, potrze- 
buje w dzisiejszych czasach odświeżania i ume- 
onienia swych sił ficycznych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko- 
hoiu i tytoniu. Każdy chory i cierpiący, który 
aię wije z bólu, potrzebuje podniety i to pod- 
niety nieszkodliwej, nie niszczącej jago organi- 
smn. Srodek taki udało się wynaleźć przez ma- 
leżyte preparcwanie afrykańskich orzechów 
koli, które arc. dostawca nadworny Mr T. Pa- 
raskowich pod nazwiskiem 


Herkules -Kola 


opatentował. 

Podróżnicy, którzy badali Afrykę, zdziwieni 
byli, z jaką łatwością murzyni podejmowali się 
wBzalkich najcięższych robót, zostając kilkana- 
ście godzin bez pożywienia i bez pokarmu, pod- 
czas gdy enropejczycy dowlekali się z wysił- 
kiem ostatnich sił do celu. Przekonane mię, ke 
tylko orzech koli, który marzyni żują, ntrzy- 
muje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy 
i sprękystymi Te same skutki udowodniono 
także w polarnych strefach. — W tabletkach 
„Herkules-Kola* znajduje się skuteczna treść 
tych orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Herzułes-Kola*. Inne nsśladownictwa pod na= 
ZRĄ „Kola“ nie są równoważne z tym prepa- 
ratem. Znakomite skutki „Herkales-Kola* od 
czuwają na sobis: dzieci i uczniowie, znułen 
siedzeniem w szkole i wytążeniem mósga przez 
naute, 

dorośli, znażeni i zmęczeni pracą fizyczną 
lab umysłową, 

chorzy wycieńczeni chorobami, Bzczególnie 
ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, 
szaleństwa obłędu itd., 

ludzie nadużywający napojów alkoholowych 
i tytoniu, r 

kobiety nerwowe, histeryczne, niezadowolone, 
chore na blednicę, 

mężczyźni zużyci życiem hulaszczem, 

zdrowi ludzie, by rzeźkość latami utrzymać, 

Dowód skuteczności „Herkales-Koia*" można 
w każdym z wymienionych tutaj wypadków 
po sużyciu kilku tylko pastylek doświadczyć. 

Bezsenności, cierpień moralnych i wasel- 
kich chorób nie odcxnwa się, jeżeli załywa się 
stale „Herkules-Kola*. „Herkales-Kola* jest 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostawiająsym 
ładnych następstw Środkiem. Można takowy 
ciągle używać lata całe i utrzymać silę zdrowym 
i odpornym na wszelkie choroby. 

1 pudełko, zawierające 100 -pastylek, ko- 
sztnje 3 K. 

1 wielkie pudełko, zawiarająca 200 pustylek 
kosztuje 6 K, opłatnio do każdej stasyl poez- 
towej. Ilość ta wystarcza na dłaższy czna i 
wydatek na „Herkules-Kola*, który wynosi 
kilka halerzy, odpłaca sią dziennie sowicie u- 
trzymaniem zdrowia i dobrego humora. 

Wyrobem „Horkałss-Kola* zajmuje się ap- 
teka dworska „zur Mariahilf“ w Wiednia, 
Generalne zastępstwo na Galicyę wschodnią, 
Bqkowinę i austr. Siąsk a firma Józefa Sadui- 
kowskiego, Kraków, Zielona 19. 

Ganeraine zastępstwo ma zachodnią Galicyą 
ma apiaxa pod Słońcem Stanisława Jakabow- 
skiego w Krakowie Rynek gł, gdzie także 
rozdaje się próbki. 


Zakład a rtystycz no 
kamieniars. i budowli. 


Józefa RULESZY 


2 naprzeciw cmentarza 


w Krakowie posiada 
wielki wybór gotovrych 
pomników z piaskow- 
ea, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 136%, 


W Krakowie, ulica Kanenicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


Ignacego Wurma. 
-_ Styrylizowaną 
„Smietankę* 


w puszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 
do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 
Kraków 
Mały rynek róg ul. Szpitalnej. 


ROGÖŽKI 


szczotkowe, kokosowe i żelazne 


do wycierania óy i inne 
polecają najtaniej 


REIM i S-ka Kraków. 


Kalosze prawdz. rosyjsk, i amar. 


LAKTOL: 


ul. Karmelicka I. 15 


Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stałą kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa Lekarekiego 
Telefon 1066. 

Puleca następujące przetwory mieszne: 
pLaktolí“ mieto kwsśne wedi. Pret. 
Miecznikowa 
nWogkburi'ś mieko kwaśne bnłgarskie 


„KEFIR* 


Mie ko wielokrotne podwójnei potrójne 
według sposobn Prof Dra. W. Jawor- 
skiego 
Mieszanki dia niemowląt przyrzadza te 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mieko od krów szczepionych ttiberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych. 
Pastylki i proszek Iaktobacylinowe 
Wszystkie proparaty dla żywienia nie- 
mowłąt i dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kufeke, Gargula, In- 
fantina, Hygiams, ewsiana, jęczmienna, 
ryżowa, knukurndz, biszkopty owsiane, 
kakao w różnych domieszkach. 


Mil pszczelny yi íil 


Dworu z ogrodem 


do wydsieriaw.enia szukam w miejscowośsi 
zdrowotnej. Oferty K. K. K. 13 w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“. 


Zarząd jeki 
Ant, Kraińskiego w jJezierzanach 
obok Czertkowa, wysyła w 5-kilowych 
blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdriwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal, 
a wyborny miód iipsowy w eonie $ koron. 
Wysyła również miody pitne wyszczegół 
nione na kilku wystawach, tak stołowy kasz- 
telaństi królewski i międy pitne ewocowe 
jak Borówczak, Malinink, Dereniak, Wiśnisk, 
M ic Ożyniak i. ù d. w B-cio kilo- 
wych biaszankach, wszystke opłatnie, w co- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 70 FA 
Cenniki na żądanie franko. 


Za 6 kor. 


hecznłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7'M. — Cenniki różnych serów na żą- 

danie darmo i opłatnie. 366 BO-4 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy niesz'odliwy środek do utrzyma- 
nia czystości i upiekszenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejesirowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 16% od- 

powiednie mydła 70 hał. 388 204 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M Reder, apteka, al. Karmeliska 1. 23. 


+ un 


KRAKÓW, 


ul. Dunajewskiego |. 6 


" «Nskladwe Spółki kumandwtewej 


L. & G. KADEN 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Goneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl polaca: 


GŁOS NARODU” s dnis 29 [Marca 1915. 
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Biv 3 o podróży O Oświecini: 


trik 


dyrekcya kraj. sred. szkoły rolniczej 


w Czernichowie pod Krakowem 


Jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie i czereśnie 
po 80, 90 i 100 hal. za sztukę. 369 10 6 


poleca z ogrodu szkolnego 
Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz- 


doborowe drzewa DWOCOWE 
sady kapusły zwykłej, brunszwickiej i karpieli 


wysokopienne najlepszych odmian 
do uprawy polowej w masowej produkcyi po 12 hal. za kopę. 


F. Bałabuszyński 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10. 


MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 
=== | DAMSKIEJ == 


DUŻY WYBÓR BIELIZNY STOKOWEJ I PŁKOCIENNEJ. 
Ceny przystępne. 1524 10 5 Towar doborowy. 


Polecania gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać * 
do Hmeryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
inaiem fylke wprost do 
se noob Zofii Perat) w Dni 


które nie ma iadowch agentów. ani HL PAŹ 


Rsądewo Eo aprawnioną 


Fabryka wód miner. sztacznych Í specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĄCH I CHNNUŚCE dd 


w Krakowie, ulisa św. Zortrady, < 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. patria «x, KUNA 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZEE 


edpowiadajgce składem chemicznym wodom: 


Billńskiej, Gissskiblerskiej, Selierskiej, Wichy, Romburp, Bissingen, 
tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelnzistą, kwaśny, 
oraz inne wody mineralne z przepisu pro. Jaworskiego. Sprzedaż cząci- 
kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Cierpienia żołądka 


hemoroidy, obstrukcya, liszaje, wyrzuty, rany głębo ae — Bezpłatnie każdego 
»ointorm ę kto cierpi na żołądek, niestrawność, nieregularny stulec, zgęstnienie ; 
rwi homoroidy, liszaje, otwarte rany, zapalenie etc., jak liczui pacyenei, którzy 
i przez całe Into temi cierpieniami byli obarczeni, pozbyli się tych przykrych oier- 
pień, szybko i trwale. — Więcej jak 10000 łistów dziekczynnyck i pochwalnych 
posiada. Siostra pielęgniarka Klara, 
Wiesbaden, Walkmiihlstrasse 26. 


Motory © Wysekiem ciśnieniu (li 
dla 

popędu ciężkimi eiejami (Tord!) 
minimalne zużycie materyału 
opałowego. — Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, PR 

benzolu, antinu i £ p. 


Moritz Hille, 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA 


W KRAKOWIE, ul. Fieryańska L. 50. Filla: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


e» 
e. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewi 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości i kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
mm — =— W zakres Ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. — = 


E. FREEGE, Kraków. 


l. Hlávka artysta malarz 


Praga Król Vinohrady, ul. Puchmajerova 68 


Ki: poleca Wieteobnema Daskowionstwa jak cównieżP. T. amatorom obra- 
b sy kośńcieine jak: Obrazy w, gy drogi krzyżowe. obrazy pa- 

syjwe, portrety wiernie podłu 4 towęrafi mulewane olejne na pó 
tnie, biagse i Pu materyałach artystycznych. — Najiopme świadactwa — Bore- 
_ opendoncys w jęcyka polskim — Wsery í arkieg franso. 1786 30 2 


C. K. Austryackie Koleje Państwowe 
Zimowe WAPISSTY Sa mielsk sportowych: 


Rozkład idż ay 


P. 0. 
1—3 


Miejsca sportowe 


P. 0. 


| P. 0. 
1—3 


1—3 


P.O. | P. O. 
1—3 


Tam i r powrotem 


Kraków prs. 206 | 445 


Kal Naturalne t Okoli orsa | 9) | 35] = 12 god). 
paga 3a oeiia oScmne WAgATHA |1040| gaa| 511| 936| 125 ||prz. Kalwarya odj.|| 422| 622 |124 | 302 
Sucha Tor z Magórki ąsórka, 1142 | 350| 608 |1038| 220|] „ Sucha , 3% | 530 1158) 202 
Jeleśnia — Pisko "Babia "Góra, 255 | l 1141| 4235] „ Jeleśnia , 955 1101 
Romanka 332 1208 | 45 || „ Żywice „ || 950 1088 
Żywiec — Kikula 410 725 Milówka 837 gu 
xF B ia » ” t 
r p Panda a 76) „ so „ wi 83 9:0 
("PEEP EEE PE 1 AOIAGASAC "jj CE ROK ą 
Miejsca sportowe Rozkład jazdy 
| P. 0. | P. 0. | P, O. A P.0.| P.O. | P.O 
Stacye kolej. Saneczki Narty na Tapeieado wraże 1-3 | 1-3 
| 905 1201 odj. Kraków prz. 20% | 1115 
Maków — Babia Góra m 
Chabówka -—- Luboń, Obidowa, Niedźwiedź | 1148 w 2% || prz. Sucha odj. | | 1158) 85% 
Lasek — Obidowa, Niedźwiedi 1221 | 643| 24 s, Maków 5 1128) 826 
Rowy Targ — i 1035 | 742 
Zakopane Kalatówki, Quba- | Gubałówka, Pod Reglami, Ka- | 114 | 72| 32|] , Chabówka " As 
iówka latówki, Wrótka, gewo 135) 800) 305|] odj. » prz. || 1020) 722 
Czerwone Wierchy, Gorycz- | og4| g48| 444 prs Disk odj. 932| 64% 
kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- — = ni 
nioa, Żółta Turnia, Kopa Ma- | 2% | 858| 555 A Nowy Targ š 920 | 623 
góry, Oxnak, Błyszcz, Bystra, | 340| 957| 6%0|y ,, Zakopane i 815| 520 


Kamienista. 


Osobny wagon III. ki. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzący*m złp 
i dnia powszedniego na niedzielę lub Święto, i przy pociągu odchodzącym 2 Zakopanego do Krsikowa o godzinie 
względnie pray paru bezpośrednio po sobie następujących świętach. w ostatnim dniu świąteczr:ym, 


a 

pamass KAA e E E 
RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz waż 

"KRAK w, wraz z wszystkiemi P reri a iiien ie f ai Me; ns 

izacył w azetogóinoxso 

ul. Dunajewskiego 1-6 o onki kanałowa —— POSADZKI KAMIONKONE i izy 

fujawsowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowx 
gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
gz własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


Zakopanego o godzinie 1201. w nocy 
io 530 popołudniu w niedziele i święta 


glazurowane, 


ZAPRAWĘ FASĄDOW 


„m 


wiaścicicii „Głozu Barodn". Wy/lawia | odpęwieńdsiainy radaktor lan Matyasik. Prukarnis 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 


Krzeszow'each, CE ENT PORTLANDZKI, 

drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 

tergazowy, karbolinaum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne x własnej 
fabryki farb w Krzeszowieach 


Nr. 23 


ZAKŁAD 
ARTYST,- KAMIENIARSKI 


„BRACI 


ASU w Krekciio 

H Rakowiacka 1.7 
NE) (dom własny! Teiefou 452 
NE Podejmuje się wykonywa- 
© nia w szelkich robót w za- 
Ę kres ten wchodzących, 
M a A CE! GRJBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w pe jak I na prowiacyt. Po | 
|" wisik!i wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru | grzaliu. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 
ńwarty oały rok, Umieszczanie dła 350 osób 
Urządzenie zakładu | łazienek pierwszorzędne 
"eny przystępne. Od 10 Kor. dxiensie wzwyż 
ma nokół jedzoosohawy x utrzymaniam. 


wia llustrewane matn 


„Polskie Universum“ 


Ponad 1000 ilustracy! rocznie 


ij | Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz, 2-50 
Adres Redakcył i Administracyi: 


Lwów, 
u. Lenartowicza |. 9. 


HANDEL FARB 


i przyborów art. malarskich 
pod firmą 


Wiktor Wancierer 
Kraków, ulica Szewska 1. 21 


poleca najtaniej: farby, lakiery, giazury i ma- 

sy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel- 

kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosowe, 

artykuły toaletowe i Kosmetyczne oraz 

środki do wzęękozcia futer i tępienia ows- 
w. 


Świeży transport: 
Rakiet tennisowych, przyborów 
turystycznych, piłek nożnych, ha- 
maków, leżaków, balonów gumo- 
wych, przyborów do rybołostwa 
it. p. 
Specyalności gumowe „Olla“. 


„Katolicka 
„Spółka handlowa” 


etwarła: skleb kolonialny przy Małym Rynku 
14, zaopatrzony w e Ak gr sda 
towary po ciąż przystępnych. Z okazyj 
nadchodzących Świąt poleca z P, T. Pa- 


jowaru. dokładność w A. kon 
i Bzybzą UiWBINZĘ LAK W 
prowinoyę. 363 aP 


Sklep zaopatrzony zostanie 
w wędliny Tuchowskie 


znane ze znakomitej dobroci. 
L, 151672/912. 
Bb. 


Ogłoszenie lieptacpi 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy kanałów miejskich: 

1. w ulicy Wineentego Poia Ds. XIX, 
2. w u'icy Andrzeja Petockiego od głó- 

wanej pozzty do ulicy Pańskiej Dz. VI. 
odbędzie się w Badownietwie miajskiem 
Odduiał B. rozprawa ma Pomosą ofert 
pisemnych w dniu 16 kwietn'a 1018 r. 
o godzinie 12-tej w Poład ie. 

Wadjum wynosi 150 koron i 700 
koron. 

Plany, kosztorysy i warank! można 
przeglądać w rzeczonam biurze w go- 
dzinach urzędowych, gdzie tek wyda- 
wane będą druki ofertowe. 

Oferty wniesione pə terminie lub nie 
ułożone wadłag wzoru, nie będą u- 
wzgiędnione. 


Nagistrał slol. krol. miasta into. 


Kraków, dnia 26 marca 1918 
Prezydent miact1 Krakowa, 
Leo 


MIEOSIERDZIU (ZYTRLKIKOW 


oleca się dwie rodziny, których nędzeł ke- 
adw ojców stwieriikona przez męskie 
Tow. św. Wincontoge à Panto w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Adminiatracya 
„Głosu Naroda“. 218 0 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki Só" de życia 
progi o wapatsio 


Łąskawe ank ki prinio Mamioja aaga 


# | niom czyniącym vakopna, ręcząc za dobroć 
onapię zamówień 


| S2-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1883, utrsymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi e 
wsparcie. Łaskawe datkiprzyjmuje admini- 
stracya „Głosu Naroda* pod numerem D28 
OO ZY O EEEE, 


Firme Maryan Ogieński 
Kręków ul. Karmelicka I. 2f. 


poszukuje ucznia 


zamiejsoowego do praktyki. 388 3- 1 


„Terrabona* s wlasnej fabryki w 
wapno hy- 


karna „Glenu Węzodu* w Krakowie. w św, Temsssa L. B5. pod sarządem 7 R Bebrzańskioze 


